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nia pośpieszał. wi powiedzie, to się Packiemu upiecze... |z kilku drabami, wezmą cię za ark i! Łatwo było powiedzieć nigdy, trudniej | znajdzie się sporo... sprzedam je, bodaj|inna myśl przyszła: CEA 
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2 = Zle Lo powozu, stanął. nieśmiało na. uboczu i|nim i czekał. PZA i zaczął myśleć na nowo. | i Jad Jak ae fnnam at, — bryczką ?.. — Oho!., już po mnie, — zrywając się 
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go ludzie poświęcenia i ludzie próżni; 
używają go grona szermierzy w celach 
uczciwych i koterje egoistów w celach 
ambitnych, 

Ale „po czynach ich poznacie!“ po 
czynach rozróżnić można prawdę od 
fałszu, rzeczywistość od pozoru. 

Przed kilku tygodniami dopiero szu- 
mnie i hałaśliwie zjeżdżało się w. Kra- 
kowie towarzystwo przyjaciół oświaty. 
Były tam na czele Świetne nazwiska, 
rej wodzili wielcy ludzie, w zarządzie za- 
siadała sama „krema.'* Cóż zrobili? Za- 
praszano i ogłaszano, zwoływano, wzywa- 
wano, — kilkudziesięciu ledwo się zebra- 
ło. Odroczono, i znów odroczono, znów 
kompletu zebrać nie można było, aż speł- 
zło na niczćm, a po szumnych programach 
i proklamacjach nic się nie zrobiło, 


łeczeństwem Można z nićm robić do- 
świadczenia, korzystać z niego lub téż 
nadużywać go. i i i 

Nie dziwnego, że w pierwszém unie- 
sieniu, było u nas kilka eksperymen- 
tów robionych z prawem stowarzyszeń, 
które nie cieszyły się powodzeniem. 

Więcćj nie trzeba było wrogom wszel- 
kiego rozwoju, wszelkiego ruchu swo- 
bodniejszego, aby potępić cały ruch sto- 
warzyszeń, wszystkie te „krzykactwa, 
frazesy, agitacje* i t. p., które tak nie- 
mile drażnią nerwy przyjaciół bezwa- 
runkowego spokoju. ` 

Po krótkim jednak perjodzie ekspe- 


> kwasy wobec poczciwćj i skromnćj pra- 


cowanym groszu, ale przejęci myślą 
wzniosłą, gorącóm uczuciem miłości 
ojczyzny, zgromadzili się w trzystu 
nauczyciele z całćj Galicji i na cztóro- 
dniowych posiedzeniach obradowali nad 
podniesieniem szkoły, nad sposobem 


Nastręcza nam te kilka uwag walne 
zgromadzenie towarzystwa pedagogicz- 


nego, oo 152 


dni odbywało 
posiedzenia swe w mieście naszóm. 

Po raz pierwszy zgromadziło się w 
Krakowie kilkuset. pracowników na ni- 


nia wystawy rzeczy szkolnych. Inne 
wzięły inicjatywę zbawiennych dążno- 
ści, lub poruszyły myśli, które owoc 


Może nam to policzą na katb na- 
szćj „demonstracjomanji,* że 0 zgro- 
madzeniu takióm, które nie jest poli- 


tyczném, powtórnie w przeciągu kilku| wydadzą. 


nia, którego jedynym i głównym przed- 
miotem jest; nauczanie, kształcenie i 
oświata. 

Zaprawdę, czyż możemy mieć dzi- 
siaj sprawę więcéj polityczną, więcój 
, kształcenie j 


jednego zdążające celu; . że ten stan i 
to grono przez towarzystwo i za jego 
przyczyną patrzeć zaczęło na swoje 
powołanie ze stanowiska pracy naro- 
dowéj, że połączone z przeszłością na- 
rodową , wypogodzonćm czołem spojrza- 
o` w przyszłość. 

Nie przeczymy, że w stanie tym i 
dotychczas były najlepsze i najpatrjo- 
tyczniejsze dążenia, że jednostki czuły 
łączność swą z narodem, z przeszłością 


narodową nad nauczanie 
oświecanie? 

Świadczymy się głębokim upadkiem 
oświaty u nas w czasach naszego na- 
rodowego upadku, świadczymy się siłą 
i potęgą ducha polskiego za czasów 
kwitnącćj rzeczypospolitćj Zygmuntow- 
skićj, że nie mamy świętszćj, że nie 
mamy i mieć nie możemy w téj chwili 
ważniejszćj sprawy nad sprawę oświaty. 


jego i przyszłością, ale stan cały był 
odosobniony, stał po za życiem naro- 
dowóm, między władzą zwierzchniczą, 
która po macoszemu go traktowała, a 


s 
każ z, = 


dą, jak naprzykład uchwała = 


lach nie osobistych. lecz dobro ogółu 
mających na widoku, tam, jakiemś nie- 
zaprzeczonóm wyższem prawem, przez 
zetknięcie się ich z sobą, przez starcie 
się osobistych zdań i zapatrywań, two- 
rzy się niby łańcuch galwaniczny, niby 
duchowy stos Volty, w którym powsta- 
je ï budzi się ożywiający . wszystkich 
jeden prąd — duch narodowy. 

1 drugie jeszcze, jakby wyższe jakieś 
prawo: zdaje się rządzić także zgroma- 
dzeniami takiemi. Jak tylko zbudzi się 
ten duch i wszystkich siłą swoją po- 
ciągnie, nie ogranicza on się na chwili 
obecnćj, ale zwraca się ku przeszłości, 
w nićj szuka punktu, o któryby całe 
istnienie swe mógł' oprzeć, w nićj szu- 
ka racji swego bytu, w nićj szuka ni- 
rodzinnego wątku pochodzenia sWe- 


oderwanym duchem dzisiejszćj chwili, 
ale jest wiernym potomkiem całćj prze- 
szłości narodowćj, przypomina ją sobie, 
wskrzesza ją, cześć jéj oddaje, godzi się 
z nią i w nićj szuka natchnienia i sił 
do pracy nad przyszłością. 


silnićj i potężnićj duch narodowy; obu- 
dziwszy się spojrzał po za siebie w prze- 
szłość i zapytał się jaką tradycję ma 
i jakie premissy. w Polsce stan nauczy- 


stąpił do obecnój chwili, wskazał jój 
miejsce w ogólnćj pracy narodowój i 
wytknął jćj drogi na przyszłość. 

To uważamy za najpiękniejszy owoc 
odbytego zgromadzenia pedagogicznego. 


— KA W A 


"Posłowi Szujskiemu. 


Pan Szujski we wczorajszym numerze 
Czasu wystąpił z obroną własną, która by- 
łaby świetną, wspaniałą nawet, gdyby się 
opierała nie na tak kruchych podstawach. 

Najświetniejsza architektonika myśli z nie- 
ubłaganej konieczności runąć musi, jeżeli 
jéj spójnią nie jest głębokie, chłodne ro- 
zumowanie, lecz bujna wyobraźnia i podra- 
żnione uczucie. 


wna, Jest to zwykła broń stronnictw skraj- 
nych. 

Są tacy, co w bezwzględnym radykalizmie, 
wszelką chęć zachowania czegoś z istnieją- 
cego porządku rzeczy biorą za zdradę na- 
rodu, zaprzepaszczenie jego dziejowćj misji, 
zaparcie jego praw i zburzenie jego przy- 
szłości. 

Istnieje jednak i inny rodzaj sykofantów. 

W konserwatyzmie do krańców posunię- 
tym, lub też w chórobliwym strachu, każdą 
myśl postępową, każdy śmielszy objaw albo 
dążenie, każdą inicjatywę najlżejszćj zmia. 
ny istniejącego porządku rzeczy, uważają 
za zgubę kraju, i oskarżają tych co się te- 
go rodzaju zuchwalstw dopuścili o prowa- 
dzenie narodu do klęsk, upadku, zagłady, 
ruiny. j 
Jedni i drudzy są sykofantami, 
Szujski zna tylko jednych. 

Przeciwko temu właśnie sykofantyzmo- 
wi, który pan Szujski pominął milczeniem. 
oburzyła się jednogłośnie prasa i opinja 


— pan 


czyć, że nie jesteśmy sykofantami ani je- 
dnego ani drugiego obozu. Zasadą naszą 
jest walczyć zawsze bronią logiki, bronią 
rozumowania, nigdy oskarzćeniami o zdra- 
dę lub prowadzenie narodu do zguby. 
Wykazywaliśmy, że Przegląd Polske o- 
skarżał naród i pojedyncze osoby o nie 


jawili, nie możemy uznać za broń po- 
czciwą. Ke 
Na zarzut p. Szujskiego, „że nie wie- 
my czego chcemy idokąd idziemy, 
że posiadamy tylko niepospolitą 


ultrakonserwatyzmu jak od skrajnego ra- 
dykalizmu. Dziwi ras tylko, że w tym sa- 
mym artykule, który tak gorąco protestu- 
je przeciw monopolizowaniu uczuć patrjo- 
tyzmu, objawia się taka chęć zmonopoli- 
zowania dla siebie rozumu. politycznego, 
świadomości celów i dążeń. 

a gniewy odpowiemy przysłowiem: łu 
te fuches, donc tu as tort. 

Gdyby nami w tój chwili kierowała na- 
miętność, inaczćj odpowiadalibyśmy, na sło- 
wa wytrawnego publicysty. Wierni przyję- 
téj przez nas zasadzie umiarkowania po- 
przestajemy na tém.: Dobra sprawa prędzćj 
czy późnićj zwycięży własną swą siłą! 


K 
U 


wi, 
posłuchać naąmazańca bożego!“ 


ła, 


teokratycznych rządów. 


Polemizować z taką logiką i polityką 
byłoby rzeczywiście błędem, grzechem i 
marnowaniem czasu. Jedna -tylko 
jaką z wystąpień korespondenta 
poznańskiego Czasu wynosimy, jest ta, iż 
mamy w nim i w jego rozumowaniu żywy 
i dotykalny egzemplarz owego "madimtim 
przewrotności, na jaką się' nasi konserwa: 
tyści bezwarunkowi i' ultramontanie par 
ezcellente zdobyć mogą. Odsłonili oni: we- 
wnętrzną prawdę swojego rozumu” stanu. 


czystóm 
korzyść , 


doksji, zaczyna naj 


konserwatywna (przynajmnićj politycz- 
nie) — Guzeta Toruńska! Gazeta Toruń- 


że energja'i nagłość podobnój konwersji 
dają nam istotnie nieco. do myślenia. : 
Podobne widowisko przedstawiało przed 
dwoma laty toż samo pismo, stając w roz- 
poczynającćj się między Tygodnikiem Ka 


„Zresztą Poznań opustoszony: niesłycha- 
nie, więcćj daleko niż zwykle © téj porze; 
Daje się to przedewszystkióm we znaki 
waszemu teatrowi, którego ostatnie przed+ 


stawienia słaby już tylko wywoływały u» sł 


dział publiczności. 


Poznań 21 lipca. Dziennik Poznański 
ogłasza następujące oświadczenie : 

„Ponieważ w skutek zakazu obchodu unji 
lubelskićj we Lwowie, nie ma dotąd pro- 
gramu tćj uroczystości, nie ma tóż dla 
krótkości czasu podobieństwa, aby zamie- 
rzoną wycieczkę do Krakowa i Galicji z ob- 
chodem pomienionym połączyć, za wza- 
jemném porozumieniem się wielu osób, wy- 
cieczka do ziomków naszych galicjan od- 
będzie się dlatego dopiero w miesiącu 


uszanować nam potrzeba jego wolę i 


Każdy inny sposób postępowania na- 
szego w życiu publicznćm „należy* według 
poznańskiego korespondenta Czasu, „do 
najgorszój rewolucyjnój tradycji.“ Mając 
wreszcie według niego „dostojnika kościo- 
który wie co czyni, a czyni z czystych 
pobudek i wysokiego obowiązku* -— ino: 
żemy się z tóm większóm bezpieczeństwem | 
powierzyć doradzanemu przezeń stórowi 


nieco i ciekawe spostrzeżenie, że' zastęp 
pism sekundujących naszemu bezwzględ: |; 
nemu konserwatyzmowi i rzekomej . orto* fid 

j iój -zwięk- 
szać —ani zbyt prawowierna, ani tóż zbyt 


wowanie tego zakazu ma na myśli nie 
rusinów lecz pewną koterję, wszy- 
scy się przecież į ją, że wewnętrzna 
uroczystość obchodu nic nie straci na od- 
Jęcęiu mu zewnętrznego aparatu i że je- 
dynie rozs4d odpowiedzi są krok Pa 
dobny w. rządowych musi być zacho- 
gee umiarkowania i zamknię- 


„Stano 
ksi Petz, Czartoryskiego, posła ja- 
ga oss „oki 


1 | . przeł le, że poseł 
jarosławski swojóm wyznaniem wiary dał 
się poznać ż jak najle széj strony. 

+ $zczera ista- 


patji. 
Jedyna kryt 


owiadają dalój, że autor 
raz z tego stanowiska, musiał konsekwen- 
tnie wpaść na ideę przekształtowania mo- 
narchji w kierunku federacyjnym i tym 
sposobem stanął raczój na historjozofń- 


domo wam ‘po 
tyczy się zarządu, kolei Karola 


, przesyłkowych 
(Frachtbriefe] wystawionych w polskim je- 
zyku. Jest to nowy dowód bezwzględności ści 


1. meposzanowania miejscowych stosunków ` 


przez panów przybyszów. f żę 
Zarząd kolei Katoli Ludwika odznacza 


wyszedłszy A 


"A 7?SWSF 4 


śnienia zakazu unji. 
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„Się już oddawna podobnym sposobem po- 
stępowania, a dotychczasowa cierpliwość 
opinji publicznój ośmiela go coraz bardzićj. 


Wiedeń, 19 lipca. Delegacja rady pań- 
stwa odbyła dziś przedpołudniem posie- 
dzenie, ną któróm minister Brestel odczy- 
tał memorjał o teraźniejszćm położeniu 
fiaansowóm krajów przedlitawskich. 


Przewodniczący wydziału Hopfen pyta 


się ministra jaki był stan finansów Przed- 


litawji w roku admihistracyjnym 1869. 
Minister oświadcza, że w miesiącu lipcu 
trudao objawić zdanie o stanie finansów 
całego roku, że jednak, jeżeli stosunki po- 
zostaną tak jak były w pierwszóm półro- 
czu, rezultat będzie o 6 do 7 miljonów 
korzystniejszy w porównaniu z prelimina- 
rzem. Zapytany o prawdopodobny stan fi- 
nansów w r. 1870 minister odpowiada, że 
większa część wydatków administracyjnych 
w roku 1870 pozostanie-taka sama jak w 
r. b.; tylko przy niektórych pozycjach na- 
stąpić może znaczne podwyższenie. Mini- 
stęrstwo podaje następujące szczegółowe 


przedstawienie. 


Preliminarz na rok 1869 skończył się 
deficytem w wysokości 3,042,000 złr., któ- 
ry miał być pokrytym długiem bieżącym. 


Przy tém były jednak między wpływami 


następujące nadzwyczajne nie powtarzają- 


ce się: 


Sprzedaż dobr skarbowych. 3,000,000 złr. 


Likwidacja: resztujących 
aktywów 4,200,000 , 
Nadwyżki zr. 1868 10,000,000 „ 


Razem 17,200,000 złr. 


Dodawszy do téj sumy de- 
ficyt, który się okazał z koń- 
cem r. 1869 wyżwspomniany 3,042,000 złr. 
okazuje się, że prawdziwy de- 
ficyt r. 1869 według prelimi-. 
narza wynosi 20,242,000 złr. 

Gdyby więc wydatki zr. 1870 po- 
zostały równe wydatkom zr. 1869, 
too w braku nadzwyczajnych wpływów 
17,200,000 złr. deficyt z r. 1870 wynosił- 
by 20,242,000 złr. 

Wydatki jednak r 1870 nie będą ró- 
wne wydatkom r. 1869 ale będą od nich 
większe. 

Przychodzą bowiem w r. 1870 następu- 
jące wydatki, których nie było w r. 1869 
a mianowicie: 

Landwera, bieżące wy- 
datki dla tejże 9,000,000 złr. 
_ Kwota częściowa na mundu- ` 
ry t armaturę dla téjże 6,000,000 , 

Przewyżka na subwencje i 
i koleje 1,500,000 „ 

Przewyżka w celu amorty- 
zacji długu loteryjnego z ro- 
ku 1839 
-Do tego jeszcze przewyżka 
kwoty częściówój mającćj być 
dostarczoną do budżetu spraw 
wspólnych : 3.289,000 „ 

Razem więc przewyżka wy- 
datków na rok 1870 wynosi 28,881,000 złr. 
Ponieważ zaś podatek od 
cukru i wodny prawdopodo- 
nie uczyni w r. 1870 wię- 


2,400,000 ,„ 


b 
cój aniżeli w r. 1869 o . . _3,000,000 n 


Zatem prawdopodobny de- ; 
ficyt r. 1870 wyniesie 25,881,000 złr. 
czyli w okrągłćj sumie 26 
miljonów. l 
_ Deficyt ten może być pokrytym przez 
wpływy z kolei żelaznych _ 5,500,000złr. 

przez przypadające na 1 
stycznia 1870 resztujące raty 
ceny kupna dóbr skarbowych 
w ilości 8,500,000 „ 
_ przez wpływy ze sprzedaży 
dalszych jeszcze ustawą już 
na sprzedaż przeznaczonych 
dóbr skarbowych 8,000,000 ,„ 
A razem więc 22,000,000 złr. 
tak, że na rok 1870 pozostaje jako nie- 
pokryty deficyt 4,000,000 złr., który ma 
być pokryty długiera bieżącym. 


" Namiestnik wzywa władze policyjne do 
EPE czuwania nad propagandą czesko- 


polską. 
“Wiadomość ta posłużyć może do obja- 


e 
« Srn 


Soin 
— Służę jaśnie wielmożny panie... pój- 


dziemy. 
: = aip maar w iph węzełku? — za- 


= — Różne rupiecie, jaśnie panie... żeby 
mnie w piec hutniczy wrzucili... oszalałem 
doprawdy... pozbierałem wszystko co mam... 
- — Zabierz to z sobą... — sucho rozka- 
zał Korek. ' 
~ — Achl. jaśnie wielmożny panie... że- 
bym się każdym kęsem chieba udławił, 
jeśli się nie poprawię... litości jaśnie wiel- 
możny panie... nie odpędżaj wiernego sługi. 

 — Głupiś... rób co ci mówię... zabierz 
co masz... bądź cicho... i chodź ze mną 
natychmiast... 

Packi w milczeniu spełnił rozkaz. 


XXII. 


= Szli tak razem przez czas jakiś w mil- 
czeniu. 


— Każe mi naprzykład skoczyć w prze- 
é, — mówił do siebie, — i co pocznę?.. 
jak nie skoczę to wrzuci, żeby mnie w ty- 
glu usmażyli, jeśli to nię ostatnia noc me- 


go życia. 


tnich, przy szkole będzie ogród i ogrodnik, 
„|warsztaty w mieście, a przy szkole utrzy- 
mywani będą na początek: stolarz lub 
bednarz i kowal lub stelmach. 
lekcji w miejskich ochronkach. 


trudno cobądź zarzucić, ale nie tu koniec 


O ile wiem, dwie uroczystości wyżéj 
wzmiankowane nie były w żadnym z sobą 
związku , p. Mierosławski zaś jest tak zde- 
popularyzowaną osobistością, że wszelkie 
agitacje przez niego zamierzone są u was 
niemożliwe. 


ZKE O BO 


Anglja. 

Po odrzuceniu przez izbę niższą zmian 
bilu kościelnego, uczynionych przez izbę 
lordów, bil ten powróci znów do téj osta- 
tniéj w celu ponownego wzięcia go pod 
rozwagę. Z tego powodu pisze Times: 

„Każdy roztropny człowiek powinien 
rozpoznać dokładnie granice swój mocy 
działania. Żadna zaś korporacja nie może 
mnićj przeoczyć tćj zasady jak izba lor- 
dów. Aż do tćj chwili nie mieliśmy ak 
przyczyny ganić jéj postępowania. Wię- 
kszość izby lordów kant a zasadę bilu 
kościelnego nie z przekonania, ale ponie- 
waż uważała za swój obowiązek za- 
stosować się do woli narodu. Nie wątpi- 
my, że tém samém prawidłem kierować 
się ona będzie przy powtórnóm obrado- 
waniu w tym tygodniu. 

„Jąkież jest położenie lordów stworzo- 
ne niepowodzeniem ich poprawek w izbie 
niższćj? Proponowano kompromis tylko 
co do dwóch małoznaczących poprawek, 
reszta jednozgodnie została odrzuconą. 
Zwolennicy pana Gladstona pozostali mu 
wierni przy każdym wniosku przezeń sta- 
wianym. Wszystkie poprawki lordów, do 
których p. Gladstone się nie przychylił, 
odrzucone zostały większością 80, 90, 100, 
a nawet 120 głosów. Cóż lordowie uczy- 
nią w obec takich faktów?“ 

Times mniema, że lordowie „przysta- 
ną na konkluzje izby niższćj, lecz uczy- 
nią to w myśl własnych dawniejszych o- 
świadczeń i dopełniając konstytu- 
cyjnćj funkcji swojćj.* 


Carstwo moskiewskie. 


Petersburg 16 lipca. Śledząc objawy 
życia moskiewskiego, niewolno nam ani 
api ani dobrych pomijać faktów. Owszem 
z radością w tem bezmierńóm bagnie bło- 
ta, kału i szkodliwych wyziewów odkry- 
wamy kawałek zielonćj murawy, czujemy 
powiew świeżego powietrza. A znalazłszy 
coś podobnego, podnosimy chętnie, bo to 
dowodzi, że i tam ludzie żyją, że i tam 
światło się przedziera. — Otóż fakt taki 
znajdujemy w jednym z ostatnich numerów 
Praw. Wiestn., a jest nim zatwierdzona 
przez rząd ustawa dla szkoły nauczycieli 
wiejskich w gubernji nowgorodzkićj. Usta- 
wa ta mało do życzenia zostawia, i naj- 
bardzićj cywilizowany kraj i naród słu- 
sznie mógłby się nią szczycić. Oto głó- 
wniejsze jéj p ; 

seo szkołą ta, mająca przysposa- 
biać wiejskich nauczycieli dla gubernji 
rok jest założoną i będzie u- 

ywaną wyłącznie kosztem gu- 
bernji i zostaje pod dozorem, kie- 
runkiem i opieką ziemstwa (rodzaj 
rady gubernjalnćj). Bezpośredni nad nią 
dozór Ramiersa się prezesowi tegoż ziem- 
stwa, lub członkowi ad hoc przez ziem- 
stwo delegowanemu. 

Na początek szkołę urządza się na 36 
wychowańców, utrzymywanych w zu- 
pełności i przez cały czas kursów 
na koszcie ziemstwa. W miarę po- 
większania się środków liczba ta wzróść 
może co 100. 

Do szkoły tój przyjmuje się przede- 
wszystkióćm młodzież włościań- 
ską. Przyjmowanie na koszt ziemstwa 
uczniów innych stanów potrzebuje oso- 
bnego zezwolenia ziemstwa. Mogą oni je- 
dnak zapisywać się dowolnie za opłatą 
75 rubli rocznie. Kurs szkolny trzechletni. 
Przedmioty: religja, metodyka, języki mo- 
skiewski i staro-słowiański, arytmetyka, 
ogólne pojęcia o jeometrji, jeografja, ogól- 
ne wiadomości o zjawiskach natury, hi- 
storja, przyczóm na ostatnim kursie do- 
kładny wykład ostatnich reform, jako to: 
o oswobodzeniu włościan, o urządzeniach 
gminnych i powiatowych, o sądach gmin- 
nych i powiatowych, i w ogóle o prawach 
najbli - włościan obchodzących. Prócz 


tego nauka śpiewów kościelnych i naro - 


dowych, oraz nauka rzemiosł i ogro- 
dnictwa. 


Dla praktycznego wykładu tych osta- 


oraz otwarte będą dla uczniów rozmaite 


Dla nabrania zaś praktycznój wprawy 
uczniowie trzeciego kursu będą udzielać 


Przyznać trzeba, że programowi temu 


Nie śmiał się jednak cofnąć ani ode- 


zwać. 


O pół stai od dworu krzyżowały się 


drogi, można było iść niemi w cztery 


ny świata. ; 
Jan zatrzymał się i obejrzał do koła. 
— Kalasanty, — rzekł do Packiego, — 


radź się veur larer gdzie pójdziemy ?.. 


Ipstynkt ego, jak już wiadomo, 


jednakowo zawsze odpowiadał na to py- 


tanie. 
— Do miasteczka, jaśnie wielmożny 


panie. 


— Głupiś, — odrzekł mu sucho Korek. 
— Od miasteczka, najdalej od mia- 
steczka, jaśnie Panie, — poprawił się Packi, 
niech mnie w dziadku od orzechów roz- 


stał na dA edycję instynktu Korka. 
Gdy przec 


Porzucał to, co W marzeniu swojóm u- 
ważał za swą własność, za fundament 
swojćj wielkości... Zdawało mu się, że za 
każdém stąpnięciem cząstka duszy jego 
się odrywa 1 pozostaje na tój ziemi, któ- 
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troskliwości nowogrodzkiego ziemstwa o 
wychowańców swoich. Dba ono o nich 
i myśli o ich losie nawet po opuszczeniu 
zakładu. I tak, powiaty przysyłające u- 
czniów obowiązane są zapewnić dla nich 
miejsca nauczycieli z płacą najmnićj 120 
rubli rocznie. (i zaś z uczniów, którzy 
skończywszy kurs trzyletni, odsłużą jako 
nauczyciele wiejscy lat sześć w granicach 
gubernji, w razie porzucenia zawodu na- 
uczycielskiego mają prawo żądać pożyczki 
do wysokości 300 rubli, bezprocentowćj, 
i spłacalnćj ratami w ciągu lat 10 na wy- 
stawienie domu i zapomogę; jeżeli zaś 
nadal pozostaną nauczycielami, to prócz 
zwykłćj pensji otrzymają z', funduszów 
ziemstwa po 60 do 120 rubli dodatku 
rocznego. 

Takie paragrafy zawiera ta ustawa, któ- 
rój tylko winszować i zazdrościć moska- 
lom możemy. Miałżeby to być pierwszy 
krok na drogę właściwą, na drogę praw- 
dziwego postępu? Nie sądzimy. Fakt to 
oderwany, jedyny, rzecz zresztą, która 
nieprędko owoce swoje wyda. Któż wić 
przytóm, czy ustawa ta nie jest tylko re- 
klamą, lub wyrobem jakiego uczciwego 
członka nowogrodzkiego ziemstwa, i czy 
wykonanie jéj będzie równie pięknóm jak 
teorja ? 

Przyszłość to pokaże. 

Ważniejszą jest daleko nauka, jaka ztąd 
dla nas, dla Galicji płynie. Moskale nas 
zawstydzają oto! Jedna gubernja, wy- 
cieńczona głodem, przesiąkła zgniłemi so- 
kami ogólnéj demoralizacji, zdobywa się 
na to, na co Galicja zdobyć się nie możę, 
o czem w Galicji nikt nawet nie pomy- 
ślał dotąd !.. 

Czyż rzeczywiście jesteśmy tak ubodzy, 
czyż naprawdę nasze własne, autonomi- 
czne siły nie wystarczają na założenie 
dwóch albo trzech podobnych zakładów? 

Tak źle nie jest. Małe ofiary ze strony 
rad powiatowych, niewielki ale regularny 
podatek dobrowolny, ze strony ludzi za- 
możniejszych, wystarczyłyby aż nadto na 
założenie krajowych, pod zarządem władz 
autonomicznych « zostających dwóch lub 
trzech zakładów, wychowujących nauczy- 
cieli wiejskich, wyrzucających ze swego 
łona rocznie około stu rozsiewaczy Świa- 
tła, pojęć zdrowych i uczuć narodowych 
wśród ludu, rozsiewaczy wyszłych z lu- 
du. Seminarjami rządowemi nie zastąpi 
się nigdy nauki wolnćj, nie zastąpi się 
wychowania zostającego pod dozorem i 
kierunkiem nieurzędników. 

Zaprawdę, nie jest to manifestacja, de- 
monstracja, agitacja polityczna, ani język 
1863 r. Praca to organiczna pa? eg- 
cellence, a jednak milczą o nićj ci, którzy 
pod pozorem tego hasła terroryzują, czy 
chcą terroryzować społeczeństwo całe, i 
nam, agitatorom, karbonarom, mazzini- 
stom zostawiają obowiązek podnoszenia 
tych kwestji, obowiązek wzywania do 
pracy organicznćj! 

Dowód to najlepszy, kto formę tę bic- 
rze na serjo, a kto jój używa za maskę 
snu, apatji i bezczynności absolutnćj. 

Czyn ziemstwa nowgorodzkiego powi- 
nien nas upokorzyć i pobudzić zarazem. 
Ani Sybirem, ani knutem, ani moskiew- 
skiemi wykładami w szkołach i uniwer- 


się im wyprzedzić pozwolimy na drodze 
postępu, oświaty i cywilizacji — przepa- 
dniemy i przepadniemy słusznie. A za to 
wypuszczenie berła pierwszeństwa i hege- 
monji moralnćj w słowiańsczyźnie, jakie 
Polska piastuje dotąd, odpowiedzialną by- 
łaby Galicja, bo ona jedna może dać od- 
dychać i działać, bo ona zresztą na dro- 
dze oświaty ludowój największą ma do 
odbycia drogę. 

Nie wstydźmy się brać przykładu z mo- 
skali, ale rumieńmy się, jeżeli z, przykła- 
du tego korzystać nie zechcemy lub nie 
będziemy umieli. 


— Czytamy w Sudiebnym Wiestniku, ,,Z 
rozporządzenia ministra sprawiedliwości 
oddano sądowi kryminalnemu w Kazaniu 
kolosalną sprawę o kradzież złota 
w kopalniach rządowych. Wartość 
skradzionego złota wynosi kilkanaście mi- 
ljonów rubli. Kradzieżą tą zajmowało się 
wiele osób zorganizowanych w stowarzy- 
szenie, którego naczelnik mieszkał w Ko- 
wnie. Okoliczność ta objaśnia się tóm, że 
skradzione złoto wysyłano za granicę. — 
Członkowie tój bandy liczą się na dzie- 
siątki i wielu z nich schwytano w roz- 
maitych gubernjach.* 

Tak więc na każdym kroku złodziej- 
stwo na niesłychane rozmiary. Nowe to 
odkrycie zapewne spowodowało rząd mo- 
skiewski do przyśpieszenia zamierzonego 
już dawnićj pozbycia się wszystkich rzą- 
dowych PK Ne Odpowiedni ukaz już się 
przygotowywa. Sprzedaż ma następować 
częściowo w ciągu 10 lub 12 lat i w Pe- 
tersburgu mają nadzieję, że za granicą 
potworzą się liczne kompanje, które kon- 


rój pomimo tyloletnich usiłować posiąść 
nie zdołał. 

Gdy byli w punkcie drogi najbliższym 

orskiego dwóru, stanął i patrzył. 
/ Białe ściany szarzały w cieniach nocy. 
Packi nie mógł zrozumieć, co w nich było 
takiego, że pan jego nie mógł od nich 
oczu oderwać. 

— Panie, — rzekł do Korka, — noc jest 
chłodna... stojąc tak zdrowie swe pan na- 
rażasz. 

Korek nie słuchał czy nie słyszał. 

— Jeżeli doprawdy wybraliśmy się tu- 
taj, żeby się po nocy przypatrywać dwo- 
rowi orskiemu, — mówił dalój, — to oczy- 
wiście... żeby mnie kurcz schwycił... lepiój 
byłoby rozłożyć ogień... 

— Ogień powiadasz... prawda... — po- 
wtórzył Korek dziwnym głosem. 

Zrzucił z pleców swój tłomok, rozwią- 
zał go, wydobył z niego materjały jakie 
wziął z sobą do rozniecania ognia, 

— Czekaj tutaj na mnie, — rzekł do 
Packiego, odchodząc. 

— dzie jaśnie pan idzie ?.. — zapytał 
Kalasanty. ża 

— Co ci do tego... czekaj i milcz... po- 
wrócę tu za chwilę... 

Nim Packi zdołał jeszcze słowo wymó- 
wić, Korka już nie było. 

— Żebym skwaśniał, — rzekł Kalasanty 
do siebie, — jeżeli pan mój nie zwarjo- 
wał. Żeby to jeszcze w ciepłą porę, ale 
doprawdy taką zimna noc... psia służba... 


sytetach nie zabiją nas moskale, ale jeżeli. 


kurowąć nie omieszkają o eksploatację 
kopalni. 


Moskwa 76 Lipca. Ukaz carski, zamie- 

niąjący pewną ilość miasteczek na wsie, 
czyli raczćj na tak zwane osady, (w tek- 
ście moskiewskim posady,) nie ozna- 
cza ani liczby, ani nazwisk, ani nawet 
warunków, mających uledz zniesieniu mia- 
steczek. Z artykułu jednak, jaki Moskiew. 
Wied. z tego powodu zamieściły, dowia- 
dujemy się, że liczba na degradację tę 
skazanych miast wynosi aż 349. Tym więc 
sposokhem, mało co nad sto miast w kró- 
lestwie utrzyma się przy nazwie i przy- 
wilejach swoich, czyli, że nie wszystkie 
powiaty będą mieć po dwa miasta. 
' — Taż sama gazeta, pisząc o ustano- 
wieniu uniwersytetu moskiewskiego w War- 
szawie, mówi między innemi: „Patrjotom 
polskim reforma ta wcale do gustu nie 
przypada głównie dla tego, (?) że dzię- 
ki taktowi, z jakim prowadzi się 
cała ta sprawa, niepodobna krzy- 
czeć na gwałt i ucisk. (Czy kto wi- 
dział kiedy podobną bezczelność !! Przyp. 
Red.) Bardzo rozumne postanowienie — 
pozostawiające profesorom swo- 
bodę wyboru między moskiewskim 
a polskim językiem jako wykłado- 
wym — zdaje się przedewszystkióm an- 
typatycznóem dla polaków.“ 

Co ustęp ten znaczy? nie pojmujemy. 
W ukazie nie możemy znaleźć artykułu 
mówiącego o takićj swobodzie. Owszem 
$. 6 ukazu mówi wyraźnie, że wszystko 
ma się wykładać w języku moskiewskim 
i do paragrafu tego nie spotykamy żadnej 
uwagi w sensie wskązanćm powyżćj. Je- 
dnakże Most. Wied. w tymże samym ar- 
tykule powiadają: „Co do składu nowego 
uniwersytetu, to na pierwszy raz połowa 
profesorów czytać będzie po moskiewsku. 
Druga połowa, składająca się przeważnie 
z wychowańców uniwersytetu krakowskie- 
go 1 lwowskiego, postara się prawdopo- 
dobnie nabyć w krótkim czasie z 
własnćj i nieprzymuszonój woli 
dostatecznych w tym języku wiadomości. * 

Raz jeszcze, jestże to żart, ironja, czy 
też zuchwały fałsz, rzucony dla zamydle- 
nia oczu europejskićj publiczności ? 


<a 


został telegrafem z Florencji hr. Mena- |ścigały wszędzie Ojca świętego. Margrabia 
brea prezes gabinetu. Tam król z pier-|Cavalletti senator Rzymu czyli naczelnik 
wszym ministrem swoim mieli podpisać | mumicypalności, oddawna cheiałby położyć 
akt potrójnego przymierza, podpisanego |xoniec tym nadużyciom; ale są one tak 
już przez cesarza Franciszka Józefa i przez | wkorzenione i przez tak potężne osoby po- 
cesarza Napoleona. Włochy na wypadek |pierane, że potrzebaby wspólućj wewnę- 
wojny, dają zaraz Francji 50 tysięcy woj- |trznćj reorganizacji, by wszystko do nor- 
ska, prawdopodobnie pod dowództwem | malnego wróciło stanu. Senator, pomimo 
jenerała Cialdiniego. — Dodają, że Fran- |uczciwości i enegrji, gdzie tylko się obró- 
cja odwdzięczając się, pozwoli wojsku |ci trudności napotyka. Ministrowie są mu 
włoskiemu zająć prowincję Viterbo, ale|nieprzychylni a prezydent Rzymu i Ko- 
zawsze w imieniu papieża, i znacznie zbli-|marchji monsignor Lupi ciągłą z nim 
żyć się do Rzymu. Zdaje się, że mie-|wojnę toczy. Papież sprzyja panu Caval- 
szana załoga jest celem obecnych ukła- |lettemu; poparcie papiezkie, jak to się 
dów hr. Menabrei. Wiadomości dotyczące [zwykłe zdarza tam gdzie monarcha jest 
Rzymu, nie mają jeszcze cechy niewątpli- |nader podeszły w wieku a przeciwnicy 
wości i należy czekać potwierdzenia onych. | potężną i jednolitą tworzą spółkę, zawsze 
Jednak zdaje się rzeczą pewną, ze Fran- |zręcznie udaremnionóm bywa. 
cja w sprawie rzymskićj uczyniła ustęp-| D. 14 b. m. w Rocca di Papa koło 
stwa Włochom, lubo nie wiadomo, na|Frascati, ścięty został niejaki Martini za 
czóm te ustępstwa polegają. W tutejszych | polityczne zabójstwo popełnione w paździer- 
urzędowych kołach wyrażano się nawet z |niku 1867. Z początku. niechciał słyszeć 
wielkim smutkiem przed dwoma dniami i|o księdzu, ale znajdując się pod gilotyną 
powiadano, że ustępstwa francuzkie po-|zmiękł i zapragnął pojednać się z Bogiem. 
ciągają za sobą prawdziwą klęskę dla do-|W czasach kiedy kara Śmierci w najbar- 
czesnego papieztwa. Poczekać wypada, aż|dzićj ucywilizowanych krajach _ zniesioną 
się to wszystko wyjaśni. została lub istnieje tylko w całkiem wy- 
Papież wielką zawsze spokojność okazuje |jątkowych wypadkach i zbrodniach, życzyć 
w rzeczach polityki zewnętrznćj. Zresztą jest |sobie należy, aby i pod rządem namiestni- 
zdrów i silny skoro tymi dniami, kiedy mie- ka Chrystusowego znikła jak najrychlej, 
liśmy 35 stopni gorąca w cieniu, 42 na| Deputowany włoski Civinini, który tak 
słońcu a w zamkniętych murami i kamieniem | głośną rolę odegrał w sprawie tytoniu, 
wykładanych miejscach do 60 stopni, mógł |chcąc zawstydzić swego oskarżyciela, rzym- 
wstępować na klęczkach na scala santa czyli |Skiego wychodźcę Cornacchia napisał do 
na wsćhody Piłata liczące 33 gradusów. Ca-|mgra Raudego prosząc o akta hańbiącego 
ły dwór towarzyszący jemu poszedł za je-|procesu, który przed laty wytoczono w 
go przykładem. Jestto wypadek nader rzadki | Rzymie temuż Oornacchia: Sekretarz sta- 
i nie pamiętają aby papież na kolanach|nu pośpieszył uczynić zadość temu żąda- 
święte wschody przechodził. Obecnie jest |niu, i wydał rozkaz aby akta te były na- 
on bardzo zasmucony śmiercią starszego |tychmiast przepisane i przesłane do Flo- 
brata swego hr. Gabrjela Mastai, zmarłe- | rencji. c 
go w Sinigalji w Marchjach. Kardynał An-| Trzech Biskupów wschodnich przybyło 
tonelli starał się ukrywać przez jakiś czasjjuż na sobór. Wrócił z Paryża książe 
przed nim tę bolesną stratę; ale dłuższe ļ Chigi brat nuncjusza, który tam jeździł 
jéj zatajenie stało się niepodobnóm. Hr.|dla uwiadomienia brata o przyszłem jego 
Mastai był bardzo podeszły w latach, a| wyniesieniu na kardynalską godność. Po- 
zgon jego przyśpieszyło złamanie nogi o-|Wiadali księża że tak p. Rouher jako i 
statniemi czasy. margrabia La Valette z którymi się widział 
Konającym był także w tych dniach kar- | robili dworowi rzymskiemu bardzo pię- 
dynał Mattei dziekan świętego kolegjum. |kne nadzieje. Jednak po zmianie mi- 
Dziś ma się trochę lepićj; ale lekarze SĄ uisterjalnój i rozszerzeniu wolności we 
zdania, że długo nie pociągnie. Przewidu- | Francji zapewnienia te nie mają już daw- 
jąc blizki koniec, uczynił testament prze- | nego znaczenia. 
szłćj soboty. Zostawia ogromny majątek,| Dziwna rzecz, iż Stendardo catolico ge- 
w całości prawie w długoletnim swoim za-|nueński który jeszcze w zbliżeniu się 
wodzie nabyty. Był bowiem niezmiernie o- f Moskwy do stolicy świętćj i w korespou* 
szczędny i zbierał dochody dla rodziny, któ- | dencji swój rzymskiej widzi znak tak mało 
rój zostawia około dwóch miljonów franków. | prawdopodobnego wypadku w naprawianiu 
Lubo kardynał Rauscher arcybiskup wie- | pałacu poselstwa moskiewskiego w Rzy- 
deński nie nadjechał jeszcze, hr. Trauttmans- | mie. Pałac ten dotychczas zostaje w ręku 
dorft opuścił Rzym udając się do Wiednia.|p. Kapnista, który nie myśli opuszczać 
Austrja dość nieprzychylną przybrała po-| wiecznego miasta, jak powiadają jego ko- 
stawę w sprawie soboru. Wielu konsulto-|ledzy w dyplomacji, i wyjeżdża tylko na 
rów należących do kongregacji przygoto- | villegiaturę. 
wawczych, opuściło wieczne miasto, ucie-| Umarła temi dniami młodziutka kobieta 
kając przed upałem. ę „| margrabina Serlupi ż margrabiów Spinola 
Wyjechali także za granicę kardynałowie: | żoną w. koniuszego papiezkiego (caval/e- 
Hohenlohe, De Silvestri i Grassellini. Kar- | rizzo magiore). Pani Serlupi miała dziwną 
dynał Sacconi były nuncjusz w Paryżu u-| chorobę; niedawno oddała ustami ogromnego 
dał się do Montalto. > robaka niby węża tak strasznój a dzi- 
Ks. Fessler mianowany jeneralnym se- wnej budowy, że lekarze i naturaliści o- 
kretarzem soboru, przybył już do Rzymu,|świądczyli jednomyślnie, iż po raz pierwszy 
gdzię utrzymywany jest kosztem papieża, potwór taki widzą. i 
jak zresztą znaczna część biskupów, któ- 
rzy udział wezmą w wielkiem zgroma-| = > 
dzeniu. Gosi b ; 
Niektórzy utrzymują, że nawet we wrze- 
śnia nie będzie kardynalskiego konsysto- 
rza, albowiem papież pomimo nalegań ce- 
sarza Napoleona nie chcąc nadać purpury 
księdzu Darboy arcybiskupowi paryzkiemu, 
wolałby odroczyć mianowanie innych kar- 
dynałów, ażeby nie obrażać władcy Fran- 
cji. Jednak pogłoska ta nic nie ma pewne- 
go, a wiadomo zkądinąd, iż Ojciec święty 
życzy sobie koniecznie, aby kolegjum kar- 
dynalskie znajdowało się w zupełności przy 


otwarciu soboru. strony referenta. 

Tak hrabina Caserty jako i hrabina Gir-| `P, Szczepański wskazywał na oględność 
genti córka królowćj Izabelli znajdują się|; prakt czność, z jaką petycja ułożon 
obie przy nadziei. Wiadomo nadto, iż kró- Mi eaii x 2 jeg edukac nk 
lowa Marja-Zofja jest także w poważnym Bej. ta ay PONO 
stanie. Ród tedy Burbonów nie może się POKE zp te a w A i ay 
obawiać wygaśnienia, lecz obiecuje owszem |; o P UREJE W: ZDANY TOROI 
światu rozmnożenie się podobne do Abra- aw A TOER sej jak oo AEA 

, PC 
bamowego. ; ne, bez załączenia projektów odnośnych do 

Wikarjat ogłosił tegoroczną statystykę j ustaw. Sprawa zaś wychowania traktowaną 
ludności rzymskićj. Ze statystyki owćj spi- była odrębnie, rzecz co do rady szkolnćj 
sanćj podczas świąt wielkanocnych poka- objęto. w osobnój ustawie. Tę samą drogę 
zuje się, iż Rzym liczył wówczas przeszło | obiera petycja, nie mięsza więc 
220 tysięcy stałych mieszkańców. sprawy wyc howani a, owszem od- 

Wolność handlu w Rzymie staje sięjłącza ją od całego procesu rezolucyjnegu, 
źródłem wielu nadużyć. Znajduje się mnó-|i w tém właśnie mowca widzi jéj rozsądną 
stwo spekulantów, którzy miljony pozara- | oględność i praktyczność. 
biali zakupując ryczałtem żywność i inne] Przystępujemy do. określenia dalszego 
niezbędne przedmioty i sprzedając je| przebiegu posiedzenia. 
potóm ludności po wysokich cenach. Tym Następuje sprawozdanie z wydawnictwa 
to sposobem często bardzo pomimo naj-| czasopisma Szkoła. 
piękniejszego urodzaju jak n. p. w bieżą-| Dr. Gerstmann (sprawozdawca). Ró- 
cym roku w całych Włoszech, głód sztu-|wno z założeniem towarzystwa, powstała 
czny tworzą w mieście, zagarniając zboże, | myśl wydawania czasopisma. Brak fundu- 
mąkę i chléb. Lud się burzy i krzyczy na|szów nie pozwalał na to, znalazł się je- 
drodze do Papieża: Santo Padre, pane, pane! | dnak bezinteresowny wydawca w osobie p. 
W tych dniach właśnie podobne krzyki| Karola Wilda i bezinteresowny redaktor w 


Francja. 


W Bordeaux ukończono w tych dniach 
wybory do rady municypalnój, które są 
nowóm zwycięztwem dla opozycji. Na 20 
bowiem kandydatów opozycji przy pierw- 
szóm głosowaniu otrzymało wymaganą 
większość 18, dwaj zaś następni zapewne 
utrzymają się przy powtórnóm wotowaniu. 
Rząd od razu uznał stolicę Girondy za 
przepadłą dla siebie, bo nawet nie sta- 
wiał z swćj strony kandydatów. Na 21,000 
głosów, otrzymanych przez kandydatów 
opozycji, tylko 1,400 zdołali zgromadzić 
dla siebie kandydaci stronnictwa konser- 
watywnego. 


Włochy. 


O Rzym 16 lipca. (Koresp. „Kraju.”) 
Dnia wczorajszego na pokojach Ojca św. 
odbyła się nadzwyczajna rada kąardyna- 
łów. Powód jój i rezultat nie są wiado- 
me; słychać tylko, że inne podobno rady 
mają nastąpić temi dniami. 

Sytuacja, pomimo zaręczeń optymistów, 
nie przedstawia się wcale tutaj w różo- 
wych kolorach. W Watykanie uspokojono 
się względem niezwłocznego cofnięcia 0- 
kupacyjnego wojska, jakiego się obawia- 
no, i ufają, że francuzi zostaną jeszcze 
na czas dłuższy; ale niepodobna się łu- 
dzić nadzieją, że okupacja wiecznie trwać 
będzie. Najgorliwsi podają za rzecz pe- 
wną, iż rząd pruski ofiarował papieżowi 
formalnie i stanowczo 12 tysięcy niem- 
ców, wszystkich katolików nie z landwe- 
ry ale z czynnój armji na wypadek, gdy- 
by francuzi Civitavecchię opuścili. Ale 
czyż wiadomościom takim, jakkolwiek przez 
znakomite osoby tutaj powtarzanym, mo- 
żna dawać wiarę? Może to być tylko po- 
głoska umyślnie puszczona dla obudzenia 
zazdrości francuzkićj i zniewolenia Fran- 
cji do zostawienia nadał żołnierzy swych 
w państwie rzymskićm. W razie wojny, 
korpus pruski w Rzymie mógłby być od- 
ciętym zupełnie i okrążonym zewsząd. 
Tymczasem z Florencji nadchodzą wieści 
mętne dotychczas, ale ważne. Jednogło- 
śnie powtarzają, iż potrójne przymierze 
zawiązało się stanowczo przed kilku dnia- 
mi. Margrabia Pepoli jeździł najprzód do 
Paryża a potóm do Prangins do księcia 
Napoleona, poczóm wróciwszy do Wie- 
dnia, widział się tam kilkakrotnie z br. 
Beustem i miał długą naradę z samym 
cesarzem, którego sputkał u królowćj por- 
tugalskićj, córki pana swego. Po tóm spot- 
kaniu uszył niebawem do Turynu, 
gdzie król włoski bawił i dokąd wezwany 


Sprawozdanie 
z posiedzenia stowarzyszenia 
pedagogicznego. 

Posiedzenie z d. 19 lipca. 
(Ciąg dalszy.) 
Na samym początku winniśmy sprosto- 
wać głos p. Alfreda Szczepańskiego zabra- 


ny w odparciu zarzutów p. Glasera, w któ- 
rym zaszła mimowolna zmiana myśli ze 


niech mnie przedziurawią... gorzćj jak psia.| — Jacek!. — jęknął nie śmiejąc ru-|trupa jego tylko znaleziono zawieszo. 
Stał tak z kwadrans a dłuż j, aretet jednego OBIE" cel TOMORI się na gałęri jednego z poblizkich debota 
szcie nagle w oczach mu się jasno zrobiło. |z rąk jego. Jacek Sierota, nie straciwszy czasu na 
Korek zabrawszy przybory i materjały| Profesorowi rozkrajało się serce. szamotaniu się z zbrodniarzem, znalazł go 
palne poszedł jak przed czterdziestu laty, |] Miał w swój mocy schwytanego na go-|dosyć, żeby rozbudzić i ocalić całą ro- 
tym razem nie pod dworek Szumiłły, ale|rącym uczynku podpalania człowieka, któ- | dzinę. 


pod sam dwór orski. „|rego chlebem żył przez lat wiele. Nowy ten cios zbawiennie ps ną 
„Nie zdawał sobie sprawy z tego co robi,| Litość go zdjęła, pomimo całój pogardy | zdrowie Michała Orskiego. Gwałtowne u- 
miotała nim wściekła chęć zemsty. Rad|dla zbrodni. derzenie tego wypadku na wyobraźnię, 
był ją wywrzóć na całym świecie, lecz] — Uchodź nieszczęsny, — rzekł pu-|sprowadziło ostatecznie reakcję, nad któ- 
nie mógł, postanowił więc pomścić się na |szczając go. 3 rój wywołaniem doktór Trauer dotąd z 
tych tylko, których chciał zrujnować zu-| Słowa te jakby nowe życie wlały w|częściowym tylko skutkiem pracował. 
pełnie, a których wyrwano z jego sieci. |Korka. Umysł Michała odżył stanowczo na mio- 


_ Podszedł pod dwór i zręcznićj teraz| Zerwał się i znikł wkrótce, pędząc colwo, z całego obłąkania pozostało mu tyl.. 
jak zamłodu zabrał się do swego dzieła. |sił ku miejscu, w któróm pozostawił Pac: |ko, jakby pamiątką wyrążenie, które miał 

Miejscowość znał wybornie, cisza mu | kiego. A zwyczaj powtarzać dość często: 
sprzyjała. Nie zastał go jednakże tam, gdzie zo-| — Ważna rzecz... 

Packiemu zaświeciło się w oczach bo |stawił. . Niedługo w odbudowanym dwoqze or- 
zobaczył płomień jeden, potóm na drugim |  Kalasanty widząc, że powołanym został | skim zamieszkało oddawana w tim obce 
rogu dworu drugi, potóm trzeci. Z dro- |na świadectwo rzeczy, którój niekoniecznie |szczęście i pokój. | 
bnych niewielkich iskierek przemieniały |miło być świadkiem, postanowił zabezpie-| Pokój i szczęście mieszkały także w no- 
się te płomienie w wulkany ognia, obej- |czyć swoją osobę. wo wybudowanój chacie na Wzgórzu kru- 
mowały sobą coraz większą przestrzeń, | Jan nie tyle się troskał o towarzysza, |sickićm, gdzie się wkrótce przeniósł pro- 
wszystko wkrótce miało zgorzóć i zginąć. |co o swój zostawiony tłómoczek. fesor. 

Jan systematycznie dopełniał dzieła. Po-| Zastał na miejscu węzełek jeden tylko,| O Packim nie słyszano więcéj, — nikt 
szedł jeszcze na czwarty róg, ażeby go |lecz ten był własnością Packiego. się tylko nie upominał o ieniądze, które 


dokonać w zupełności. — Bóg mnie ukarał, — jęknął zała- | ktokolwiek winien ył Kor owi, a Od cza-. 


Nim doszedł, silna dosyć dłoń pochwy- |mując ręce. su prastowieckiego zjazdu procesa i wa- 
ciła go za kark idącego z zarzewiem. kore BÓR sąsiedzkie stały się fenomenem w 

Ukląkł. i Dwór orski zgorzał ze szczętem. Jeszcze | okolicy. HELL" 

— Korczak!.. — zawołał człowiek który |słońce ranne nie weszło, kiedy pożama|j = KONEN S 
ujął zbrodniarza. (0... |łuna wskazała któremuś ze śpieszących | 

Głos ten przeniknął Korka ąż do szpiku |na ratunek sprawcę zbrodni. „js 
kości. Podpalacz był już wolnym od kary, 
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| i 5, KRAJ z czwartku 22 lipca 1869; ! s- 
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osobie prezesa tow. p. Karola Maszkowskie-| Prezesem obrano na 198 głosujących,| Kobiety na posiedzeniach walnego zebra-| Progres de la Russie sous Alezandre II. Cieka- 


$ 
„ jęczmienia 250 265 [Hausen z Wiednia, Meissonier i Guillaume r 
go. Po roku atoli redaktor oświadczył, iż|146 głosami dotychczasowego prezesa p. | nia towarzystwa Pedagogicznego. Niezwykły | wiśmy, jakim sposobem może sądzić o postępach | OWSA 1; ozn, „2-235 240 z Paryża, Ryszard Wagner, Horschelt, Pi- 
nawał zajęć nie pozwala mu dalćj prowa- Maszkowskiego, wiceprezesem 182 gło- | a nader pocieszający objaw rozwijającego się u nas | Moskwy, człowiek, który moskali widział o tyle] grochu 350 375 [loty i Voltz z Monachjum, Oswald i Achen- 
dzić redakcji, pan Wild także wykazał stra- | sami obrany dr. Strzelecki (dotychcza- | coraz bardzićj starania o dobro kraju, mianowicie | tylko, że się bił z niemi, i od powstania siedzi naj „ jagieł ..... 6— 625 [bach z Düsseldorfu i hr. Kalkreuth z Wej- 
ty. Zarząd więc tow. wybrał na redaktora |sowy wiceprezes) Podskarbim p. Czapel-| tóż o cele oświaty, zauważyliśmy w licznym udziale | bruku paryzkim. s KOGO 25.3 375 425  |maru. 
Pp- Trzaskowskiego , któremu p. Wild wy-|ski — członkami zarządu pp. Romanowicz, | szanownych nauczycielek, które jako należące do Za wykrycie fałszywych banknotów 60-] .,, tatarki „. ... 3— 350 
| znaczył roczną pensję, pismo zaś podzielo- | Chlebowski, ks. Mazurak, dr. Szaramowicz, | tow. ped. przybyły na walne obrady. Wprawdzie rublowych przed paru miesiącami w Warszawie,| —,, PROBA ;-:05 37, 32 350 Przegląd polityczny. 
no na dwie publikacje, to jest tygodnik po-|dr. Stanecki, Kozłowski i Górkiewicz. zachowywały się one biernie, przysłuchując się | komisarz policji moskiewskićj Iwanow, otrzymał | ©, rzepaku zimowego 6 75 = j i ; 
święcony sprawom szkół ludowych i doda- (Dokończenie nastąpi.) z największą uwagą toczącym się rozprawom —| w nagrodę jednoroczną pensję t. j. 8000 zł. pol. m soczewicy ... —— —— Wieści o potrójnóm przymierzu franko- 
| tek miesięczny sprawom szkół pośrednich. — EEE GOA ZY EDA m. | CASA atoli, gdy zachodziła tego potrzeba, od.| — Otrzymaliśmy dzisiaj następujący telegram: 5 koniczyny białój — — = austro-włoskióm , które krążyły przed kil- 
Równocześnie zarząd wystosował odezwę do : = sd piwa) się stanowczo i bardzo odpowiednio. Ze.| Dukla, 21 fpc Dziś odbyło się w tatejszym| „ iemniaków o Z go op [ku miesiącami, ponawiają się teraz z więk- 
| całego kraju, do nauczycieli, duchowieństwa Rozmaitości braliśmy troskliwie tych pań imiona i zamieszczamy kościele parafjalnym nabożeństwo za wiekopomnćj| „, ziemniaków .. — 90 35 [szą daleko siłą i stanowczością. Korespon- 
| i obywateli dobrze myślących o popieranie z je dzisiaj ku wiadomości powszechnéj, które z na- pamięci króla Kazimierza W. Kościoł przepełnio- | Centnar wied. siana . l 1.25 1 50 ent nasz rzymski (/], w liście powyżćj > 
czasopisma. Skutek atoli nie odpowiedział| _. Wczoraj po zamknięciu posiedzeń zgroma- | czycielek i niewiast naszych, pierwsze odważyły | ny. Władze autonomiczne i cechy w komplecie, » . „słomy... 1— 1 25 zamieszczonym na z ie wiadomości 
nadziejom. Ogólna liczba prenumeratorów dzenia walnego tow. ped dali się członkowie | `£ WZi4Ć udział w obradach toczących się w przed- Funt mięsa wołowego ze z Florencji, które potrzebują jeszcze po- + 
p. dnika W nosił l dwi 589 a doda- a > -P aB., u e 5 miocie dla nas na dziś najważniejszym, to jest HOTEL SASKI przyjechali : Aleksander Vs Turno spaśnego bydła roNĘ — 24 os 24 twierdzenia donosi że przymierze to . 
| tygo usa Wynosiła zaledwie , tegoż na objądek skromny, dany dla nich przez R h ; bli « ob w: d. Helena Rogalińska w. d. Antonina Rogalińska Funt mięsa z drob. bydła  — 20 — 99 A 4 ; : + 
tku miesięcznego 260. Z podanego rachun- radę miasta, Ogromna sala restauracji i stoły |” ulepszeniu ue owania publicznego. Muay] LA" Poznańskiego. Tomasz Rogoziński w. d. pea zdrob. Dyuia stanowczo już przed kilkoma dnia- a 
ku przez p. Wilda okazało się, że dochód | rozstawione w ogrodzie, zaledwie zdołały pomie. dach tych wzięły tedy udział: pp. Ludwika Mar- Kibudka Gb. s Królestwa. Antoni Rakowski ob.| » polędwicy wołowéj — 30 — 35 mi zawarte zostało. Francja miała po- 3 
| z tygodnika wynosił 1,177 złr., wydatki zaś ścić przeszł Ew ch. kiewicz z Wadowic, Wiktorja Paszkowska z Wa- | z Rossji. Charles B. Brackenburg kapitan artilerji| „ wieprzowiny . , —— —— czynić w skutek tego władzom pewne u- 
g y 9 P o 300 osób zaproszony : - | 
1,400 złr., niedobór dodatku 109. P. Wild W pośród objadu dr. Majer prezes tow. nauko. | dowie, Stefanja Kłodowska z krakowskiego, Anna |z Anglji. o a andy powie OJ „deledny | łez = W stępstwa, na zasadzie których wojska wło- : 
nie mógł dłużój ponosić ofiar, a zarząd był | wego iiinn PERIE wa deas wte słowa: |mitowska z Wadowic, Julja Kłosińska z Gródka, kr i aa aa ma Garn spiryt. 90° tral. z opł. 2 25 275 {skie zajmą „w imieniu papieża“ prowinej - 
w przykrćm położeniu, gdyż uważał za 0- Panowie! dumny r estem z tego, że mnie śię Ludomiła i Aurelja Starkel z Drohobycza, Lubi- [° HOTEL DREZDEŃSKI prz ra ali: Jakób Jac-| » 9kow.820 „ , 1 50 1 75 Viterbo. Ma to być wstępem do ustano- a" 
bowiązek wydawać Szkołę a nie było na to dosta? A t otwarcia waszych nosi dzeń. żem | 3 Dobrzańska z Rzeszowa, Aniela Rudnicka kowski w. d, Edward hr. B owski w. d. z Kon- Garniec masła młod. św. 2 50 275 [wienia załogi mieszanćj w Rzymie, o co 3 
s funduszu : TRES = 28 je Gwiecania coz ou z Krakowa, Elżbieta Pitulas z Jarosławia, Wil- |gresówki. Władysław hr. Stadnicki, Ks. Józef Ka- | Funt wied. słoniny. ... — 40 /—48 [obecnie toczą się układy. ` 
y Po dać i do wydziała krajowego o roczną ire k rż lra enk po Mese o: helmina Wex ze Lwowa, Klementyna Saja z Ja- ma len: a m e Ao z Lipska. Moritz 53 »  szmalcu wie. — — —— Nie wiemy, o ile te informacje są pra- E 
subwencję. Wydział odpowiedział, że to a omy, Br Gjila a ze roi ma | 05ławia, Franciszka Gajewska z Kent, Marja Ko- SE Fe As. euda — = = — [wdziwe, cżas wkrótce to wyjaśni, — cha- c 
rzecz sejmu, udzielił tylko jednorazową za- R = któe ZE bis i cielem; | P27 z Krakowa, Marja Kula ze Lwowa, Fran- »o o» masła . ., —— —— rakterystycznóm jest jednak, że się z ta- T 
liczkę w kwocie 500 złr. z których 300 "erą śą każdy > hjar ki EA tA Aii x ciszka Sommer z Kazimierza. Sprawy sądowe. A x oliwy do bie Tiani CC OWE ką uporczywością ponawiają takie po- , 
złr. wręczono p. Wildowi na okrycie nie- Fale i z A — Wczoraj w resursie mieszczańskićj tutejszćj, Proces bankiera Schiffa przeciw $ karfowi,| ” „ Świeć ster. — — —— głoski. fai ; ; ; Er 
dokarów, a z 200 opłacono 55 oółaake, ai zdr a on eee podpisywano petycję do prezydenta dra. Dietla właścicielowi Sp | Uiha > n w» Świece łojow, — "ry W Berlinie nastąpiły wczoraj na wielką 
"wik RA ze ym sc ha bir uznanie | ° Zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia rady miej- Wlbiegłym iodoa oed f »  » mydla = 7 -———  |skalę zmowy robotnicze. 6000 murarzy po- $ 
WEBER dE A ETS MIRA ml Zw zg (anomia zpmaeńć robót ponar ia 
p 5 . i i , ną —- i i > f ww ŻE 
í rzystwa radzie szkolnéj, ażeby mogła Wy- | dny naśladowania rzykład, Przyjął was gród | °0¥®lajacych. 7 ; ` i z ; ń Na opa Jaj kurzych. . .. nie chciano „podwyższyć płacy. D 
jednać stały coroczny zasiłek rządowy. inis niegdyś stolica cja dziś Ri and — Dowiadujemy się, że sprawca kradzieży po- INE PORZ. af siek kąsa, te Sąga drzewa opałoweg. „Nowe ministerstwo francuzkie jest przed- d 
Fa Rada szkolna przychyliła się do Wyje- | was tak iak Spn tet h pełnionćj w kancelarji tutejszego inst.-techn., postu- |. ym, og M Siaga maj. 50 cent. wied: miotem dyskusji tak 3 deiak 
| r Ś, z: Jak go stać było, a wiele ten daje, kto z nie. Proces ten spowodowanym został arty-| węgli kowalskich SN FE PANS kich, jako téż niemieckich. 
dnapia subwencji, pod warunkami jednak: daj A ie, jeżeli lepiej |5307 Szkolny, u którego znaleziono część skra- k > Pade 3 eg kich . cuzkich, jako téż niemieckic 
| A zza aje: wszystko .co może. Wybaczcie, jeżeli lepićj dzi © wiasiódj s ułem zamieszczonym w dzienniku Sonn- u. zwyczajnych EE — — Journal des Déb is pisze: i 
| 1) aby program Szkoły był zamieniony, być nie mogło, a przyjmcie toast na cześć apel- |; wp à Pkg zy, został wczoraj przyaresztowany Montagszeitung, gdzie właściciel tego dzien-| Cent. > A l M. pobrac (zc i 
| rozszerzony, a z intencjami rady szkoluéj nienia waszych zamiarów, na cześć nauczycieli i Wadzomsądowym oddany. nika p. Scharf „ uderzył na bankiera więdeń=| 0 000 VER kowal. — — —— „Może „pe mamy jeszcze ministerstwa, = 
zgódny; polikick (e , > że” Witold kaj AP rodak nasz, skiego p. Schiffa wyświecającjęgo nieucz- c ALA s sb łaj WOS Pt a | orsay przynajmnićj zek 
2) Aby redakcja zamieszczała rozporzą- "TO ; „|ocem z Rusi, w tych dniach odebrał sobie życie | ©. NSE z Ti: Ons OFUKO WOGA -ZWYCE. mda mo „Ministrem oświecenia zos | niejaki p. 
| dzenia aa Pod szkolnéj, wstrzymu- |, SA, dzenie p ga ry cuż w Paryżu wystrzałem z pistoletu. Powodem tego > Ti BELG sza ape ści mórz Miarka kaszy Jęczmiennój — 45 — 358. Bourbeau , były dziekan wydziału filozo- CA 
| jąc się atoli od wszelkich krytycznych nad|.., “0 Wski: „Szanowni koledzy! zdaje mi się, kroku rozpaczy, jak się zdaje, był brak środków |'9k tego p. Schiff wytoczył wła PAPE w »„ tatarczanćj 1350 1435  |ficznego w Poitiers. ROM 
| łć się Się nie mylę, że pomiędzy wami jest przeważna do życia. Od chwili prz bycia na emigrację, bę- | Menionego dziennika , jako aatorowi artyku- 4 » pszenicznój 1 15 120 Nowe ministerstwo — piszą Debaty — 
| niem! uwag. i 3 liczba takich, którzy Krakowa nigdy nie widzieli. ; ay w migrację, {tłu, oraz i odpowiedzialnemu redaktorowi, p. doówój 4 10 120 a x : la 
l takie warunki zarząd AER ; : dąc chorym nie mógł poświęcić się żadnćj pracy. [TU s » „  perłowćj. . należy do stronnictwa prawicy, przechy. 
| Rzecz prosta, że na AC | Obecnie mieliście sposobność zwiedzenia tego sta- ep ? J PROJ: | Michalkowi, proces o obraz honoru - : i AE s 
zrzekając się raczćj sub- ; zy losy w ; zgr i raj GE yt? » „o fatar. całój,  — 98.  1—  |się mocno na stronę większości. Opiera- 
j przystać nie mógł, JĄC Się ) SUD- | nego, Świętego dla nas grodu, w którym każdy| Odgłosy wystrzałów zgromadziły wczoraj Obrońcą oskarżonych jest dr. Herz el- : A TEŚĆ: ; = 
| an iéj, że robiąc podanie do|"°8% Swietego di grodu, ym každy e i Zy a yo J č 0g, P ns, Ate dupanćj iiae == 1. S goig adnak na większości 136 członków 
| wencji. tómbardzićj, ł zasiłku od go | Kamień przypomina dawną świetność ojczyzny, NI an ATENON D9,0AÓV na licy FAAA „ódnikiem ać p. Schifła dr. Jaques. Dwu- pposkù iici iuri- DIB. —80 Tony: ministerstwo nowe będzie mogło mię- 
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że to panowie oficerowie na 2 piętrze, pootwie- 
rawszy okna, urządzili sobie strzelnicę z mieszka- 
nia, ciesząc się przestrachem, jaki to sprawiło na 
przechodniach i sąsiednich lokatorach. 

Jeżeli panowie oficerowie zamierzają częścićj 
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le, zabierają przeznaczone sobie miejsca, 
Następnie odczytuje dr. Jaques obszerny 
akt oskarżenia, w którym rozbiera inkrymino - 
wany artykuł, kładąc nacisk na to szczegól- 
i 4 ~ |nie, że nikt innny, jak tylko oskarżony Scharf 
oddawać się podobnćj rozrywce, niechże przynaj- | nie może być autorem tego artykułu. W ar- 
mnićj afiszami o tóm naprzód zawiadomią publicz- tykule tym, mówiąc o niespodzianym a gwał- 
ność; wiadomo bowiem, że niespodziany odgłos townym spadku kursów giełdowych, autor tłó- 
wystrzału na osoby nerwowe, szczególnićj kobiety, maczy g0 niegodziwemi manewrami, do jakich 
działa bardzo silnie, strzelanie więc, bodaj pro- uciekają się nieraz ludzie stojący na czele o- l l ijaj s 
chem, bez poprzedniego zawiadomienia o urządze- peracji finansowych. łalność. Liczba ich wzrasta corocznie i wynosi 
niu strzelnicy, może się stać przyczyną smutnego| Główne miejsce w areopagu ludzi związa- teraz 252, Korespondent nasz miał przed soba 
wypadku. 4 nych wspólnemi [interesami bogacących się wykazy 142 takich kas z r. 1868, które przed- 
— Redakcja Gazety Narodowéj we Lwowie, | kosztem cudzćj kieszeni, zajmuje, według au- stawiają świetny obraz prac i czynności tych 
wniosła do towarzystwa naukowego kwotę 48 złr. | tora bankier Schiff. Nazwany on tam jest | nstytacji;w r. 1868 w tych 442 kasach zło- 
80 c., jako złożoną w nićj ofiarę na odnowę po- | człowiekiem nie przebierającym w środkach | £000 razem 42,869,183 złr. w. a. wypożyczone 
mnika Kazimierza W. do pomnożenia swojćj ogromnćj fortuny; je- | 788 zostały 19,213,886 = Przewyżka tćj 
Kronika prowincjonalna. — (r) Kołomyja |dnym z tych, co dobiwszy się w krótkim | Ostatniej sumy pochodzi tąd, że powyższa 
18 lipca.—Nie wiem jak tam walne zgromadzenie | czasie z Pomocą matactw i dróg krętych dzi- Psa 2 TR przedstawia tylko ziek ý 
w Krakowie tow. pedagogicznego przyjmie projekt | „szego stanowiska w świecie finansowym, kapitał zaś w J rugiéj ms AA "E 7 
tutejszćj filji swojćj, o wyznaczenie na przyszły | zyskali sobie zarazem tę reputację, iż są po- epitaty „tei ora gh tc k 1868 
zjazd m. Kołomyi, ale to wam donieść mogę, iż | strachem każdego, uczciwym sposobem zara- administracyjne tych 1 as za ro 
fakt ten bardzo dobre zrobił tu na wszystkich | biającego człowieka. wynoszą razem 94,804 złr. w. a., fundusz re- 
wrażenie. Wiecie w jakich warunkach tu żyjemy, | Dr. Scharf zaczyna obronę przemową doļžerwowy także 283,530 złr., majątek inwenta- 
wiecie z jakich żywiołów składa się nasze społe- | sędziów i zgromadzenia przysięgłych. Nastę- | Tyczny Tin zlr., gotówka z d. 13 grudnia 
czeństwo, wiecie i pamiętacie ile trzeba było pracy | pnie daje definicję tego postępowania giełdo- a > 0,538 z Pada, EC Bao 
do usunięcia szkodliwego dyrektora tutejszego gi. wego, pod którego maską kryją się znamiona 20. 200 p A niei i oł kro. 
mnazjum; wiecie zapewne także, iż z nazwiskiem | oszustwa, a którego ofiarą pada zazwyczaj do- | 47 żę T Ą BET PE 0 dry PO? 
jego osoby, nie usunięto jeszcze całego nieprzy- | broduszna publiczność, nieprzeczuwająca na- | "9 wi ng: Rudnie: rys" SJ Wkłady . 
chylnego stronnictwa, nie mogącego słuchać nawet wet, że wydaje grosz swój ostatni na to, aby | 73Jmuje kasa w Kudnicy ( audnitz). 33 9 y 
bez zgrozy wzmianki o zgodzie polaków z rusi- zbogacić możnego spekulanta. tam wynosiły w ubiegłym “róku 11 > 54 
nami; nie potrzeba więc wiele objaśniać, ileby się] W dalszym toku mowy wzmiankuje oskar- | ê pożyczki aT a złr. CJ > mm. 
dla téj przez wszystkich pożądanćj zgody zdzią- żony, że pierwszy inkryminowany artykuł na- | Stnieją y Kar inie, w pne l „(Prossni e 
tato tém zbliżeniem zachodnich mieszkańców. Ga. |pisał na wyraźna życzenie dyrektora banku |W. Królowym-hradzie, -Aa re ayo 
licji z wschodnią, ileby korzyści spłynąć mogło | eskontowegu, Teodora Bauera. Zarządca tego owo den tye ar i wna się zu- 
dla tych poczciwych, że tak szczerze powiem bie- | banku oznajmia, że p, Bauer udał się rie- | Pełnie działa sia j PW sław Mz 
daków pedagogów, którzy łaknąc jedności i wie- spodzianie dla poratowania zdrowia do Marien- względzie por da f r 5 z preh izo- 
» Smutném swém położeniem skazani są na|badu, w skutek czego sąd telegraficzną do akt stytila ać = Ea paos c drogi 
ciągłe frymarki i napaści ze strony nieuleczonych tamtejszego sądu powiatowego wysyła depeszę | 5% s instytutcje, z | w” danii rych 
lachożerców, a nie mogąc nawet korzystać z obni- polecając przesłuchanie p. Bauera. zN a _ przy k AP gr aN wy AH 
żenia cen jazdy koleją, nietylko do Krakowa ale Dalćj wspomina p. Scharf, że dzisiejsza | "° a ke E 3 EnS n n wincji 
nawet do Lwowa nie są wstanie odbywać po- | ogromna fortuna p. Schiffa w mętnych gubi | Przeszła wić ta jm ba byk r. S ken 
dróży. Słyszę, że filja pedagogiczna tutejsza za- |się źródłach, a w jaki to sposób p. Schiff Bec a SCE i i zdr nt” r z 
telegrafowała do p. Maszkowskiego prof. do Kra- | dobił się obecnego stanowiska w świecie fi- e ae - Mszy naye EE pe s ao a 
kowa swój projekt, i wiem także, że zwierzchność nansowym, o tém najlepićj mógłby dać wy- e Sb fan dsc: es nat Tia ar "Kia 
miejska nietylko nic przeciw niemu nie ma, ale jest | jaśnienie były sekratarz instytutu kredytowego, każe de ka 3 kt jE tylko peak”: i kazal 
gotową przyczynić się wedle możności do ułatwienia | Gustaw Dreifuss, o którego dzisiejszym po- 7 żeliła ż 1% y! sk P R; = adh y dni 
przyprowadzenia tego projektu do skutku. W chwili, | bycie oskarżonemu wprawdzie nie wiadomo, a l ba ge <A , i Ą iph ie 
kiedy to piszę, sprawa ta zapewne będzie roz. wiadomóm być za musi pełnomocenikowi TOD. zł x oa osobom pożyczek o 0 
strzygniętą, i moje uwagi będą już zbytecznemi, |p. Schiffa, panu drowi Jaques, zostającemu EZ SB ? 
nie wstrzymuję się jednak z przesłaniem ich wam $ Farra Ms pokrewieństwa z powołanym k „Dobr p pis ee] "e tosag Ar Pa 
i teraz, aby w każdym razie wiedziano, jak ogół | świadkiem. ` ą kiedyś s fE ew fina « poj rm ko- 
naszego społeczeństwa zapatruje się na ten krok| Jako zarządca instytutu kredytowego, pan | "edy dk kpr i My do i. tap "Ga: 
fuji kołomyjskićj pedagogicznćj. Schiff był jednym z najstraszniejszych kontr- ie le jest takich cob orai ocenić 
Z nowości dziennych donieść wam muszę o wy- | minerów akcji kolei zachodnićj. deb "dei . iż dak KA pg Ha peja 
danćj świeżo książeczce w drukarni M, Biłousa. „Panowie. przysięgli — odzywa się oskarżo- eai h 22 al pocana, y 
Tak pożądanóm a rzadkiém zjawiskiem jest w tych ny—cóżbyście powiedzieli o człowieku, który ich jest mało. 
stronach po polsku drukowana książka, że z pra- obdarzony waszćm zaufaniem, wtajemniczony 
wdziwą przykrością, lecz w imię Prawdy, z ko- | w najdrobniejsze szczegóły waszych stosun= 
nieczności, muszę tę publikację zaliczyć do curio- | ków majątkowych, wszystko to obraca na to, 
sów literackich. Autor jój p. Z. Bolwiński, dawszy |aby wam ruinę przygotować, 
jéj tytuł: „Poemata — Mogiła, Caryzm, Zdrada,“ | „Przedstawiając podobne postępowanie p. 
nie grzesząc złemi chęciami, zgrzeszył jednak | Schiffa, nie miałem wcale na myśli dotknąć 
okropną dozą zarozumiałości, dedykując swoje | go bynajmniej w jego honorze, lecz więcćj 
w najwyższym stopniu nieudałe rymy, Kornelemu | powodowałem się myślą, aby ustrzedz nie- 
Ujejskiemu, i wyrażając we wstępie, że do ich świadomych przed nadużyciami „ìi szkodą, 
napisania zachęcony został jego przemową do jaka im mimowoli z zetknięcia się z podo- 
Libelta. Autor w tym wstępie powiada także, że|bnymi bankierami jak p. Schiff zagrażała. Pi- 
ma pod ręką: „Estetykę i geografję dla Popular- | sz4¢ inkryminowany artykuł, nie pisałem go 
nych wykładów,“ bliskie ukończenia. Szkoda, że|z własnych pobudek, lecz w interesie ogółu, 
te pożądane wielce publikacje. wyprzedził wcale | chcąc niejako być tłómaczem prawdy i slusz- 
niepożądanemi rymami, jakiemi np. są: ładną — | ności, w imieniu którćj zawsze występowałem.' 
wabna, popatrzysz — zajrzysz, wszyscy — piszczy, | Nastepnie przewodniczący odczytał poprze- 
zwycięzca — miejsca, uzacniał — ugładniał, doko- |dnie zeznania p. Scharfa, w których stanow- 
nał — żądał," it.d. Literatnrze nie oddał przysługi, |czo zapierał się autorstwa inkryminowanego 
sobie tylko samemu zrobił krzywdę. artykułu, Obecnie zaś, gdyi bierze na siebie 
(s.) Dzienniki okolicznościowe.— W Niem- wszelką odpowiedzialność , odpada potrzeba 
czech każdy zjazd taki, jak odbywający Się obe- przesłuchania świadków, z „pomocą których 
cnie zjazd pedagogów w naszóm mieście, Staje gię | miano przyjść do przekonania, że on właśnie 
przyczyną wydawania okolicznościowego dzienni- | był autorem obrazę mieszczącego artykułu. 
ka, który podaje w starannóm opracowaniu spra-| W tym duchu przemawia dr. Herzog, obroń- 
wozdania z odbytych posiedzeń i wiadomości, ją- | ca Scharfa. 
kie głównie obchodzić mogą znajdujących się na 


Dr. Jaques jednak jest „Przeciwnego zdania 
zjeździe. Dzienniki takie są koniecznóm uzupeł- |i domagą się przesłuchania świadków, zezna- 


zjalnych obdarto nas, lecz moralnych nam nie 
wzięto. Mamy ta uniwersytet Jagielloński, tow. 
naukowe, tow. oświaty, mamy więc życie naukowe 
i żyjemy nićm choć w ustawicznćj walce. Insty- 
tucje wymienione są rękojmią, że i dalój tak żyć 
będziemy. Co do życia moralnego, Kraków do- 
wodzi żeśmy nie upadli. Oto dał nam dowody je- 
dnój z najpiękniejszych cnót odziedziczonych po 
przodkach: staropolskićj gościnności. Wnoszę więc 
toast na cześć grodu i jego reprezentacji,“ 
P.Józefczyk: „Szanowni koledzy ! okoliczność, 
że zjazd wasz wypadł w dni kilka po znalezieniu 
zwłok wielkiego króla naszego, opiekuna oświaty, 
wydaje nam się dobrą przepowiednią; bo jeżeli 
znalezienie zwłok jest poniekąd przypomnieniem 
i wezwaniem do pracy około oświaty narodowćj, 
to gotowość wasza z jakąście przyjechali z jednego 
końca kraju na drugi, przedstawia szereg w kar- 
ności trzymających się mężów, stających zawsze 
tam, gdzie tylko można pokrzepić siły do wspólnćj 
y około prawdziwego dobra kraju. Lecz nie 
dosyć panowie! Jeżeli szkoła ma wydać 
e owoce, to tak wpływać winna, by kar- 
"tam nabyta przeszła w życie i stała się pod- 
stawą zgody i jedności, ażeby znikły partykula- 
ryzmu przywary i wszelkie uprzedzenia szczepowe 
lub wyznaniowe. Dla nas uprzedzeń tych nie ma! 
A więć ten toast: pracy w zgodzie i jedności! « 
P. Trzaskowski: „Pozwólcie panowie, abym 
wniósł toast na cześć towarzystwa, które stoi na 
z ć iny | Straży nauki i umiejętności. Cześć towarz stwu 
główny 27 brał osobny komitet redakcyjny liio Ja a nam a 
pod przewodnictwem redaktora bezpłatne- prezesowi.“ 
go dopóty , póki wydawnictwo nie będzie P. Strzelecki wice-prezes tow. pedagogicznego: 
gnie opłacać; 2) Zarząd administra- „Jakkolwiek sobie szanowne zgromadzenie wytłó- 
Wnioski te upadły maczyć zechce to co powiem, oświadczyć jednak 
Ks. Chmi dieti ki wnosi, aby wszyscy muszę, że byłem zawsze wielbicielem płci pięknćj, 
członkowie zobowiązali się moralnie do ae a uwielbienie wzrasta, gdy widzę 
1 zny udział i gorące zajęcie się sprawami 
wspó néj pracy, kto może prenumerować iiien w ában a e a pów 
niec Prenumeruje, kto może pisać niech kach. Na niewiastach spoczywa rodzina, społe- 
sy a kto nie "e tych niet ya oair czeństwo i naród! Jakis odóshiaśty taki naród! 
Przyjąć na siebie, niechaj zasila ro-| (7 FABER dex 
cznym atkiem to pismo, a tak utworzy | ie zew TE An re 
się rodzaj subwencji. Półśrodki do niczego "ie aian toteż aig para 
me doprowadzą. Kto nie dotrzyma przy- Cześć polskim niewiastom, a w szezególnośći 
rzeczenia, tego ogłosić drukiem w Szkole: krakowiankom.< $ 3 
Dr. Majer: „Ten sam toast miałem na myśli. 
Powzwólcież go powtórzyć: Cześć polskim nie- 
wiastom a przędewszystkićm cześć reprezentant- 


z dotychczasowym wydawcą, a zarazem o0- 
świadcza, iż zamyśla nietylko dział krajo- 
wy rozszerzyć, ale nadto Szkoła reprezen- 
tuje nietylko sprawy nauki galicyjskie lecz 
polskie, przeto zamyśla zakres swój roz- 
szerzyć i dawać obraz ruchu edukacyjnego 
Í ze wszystkich ziem przez polaków zamie- 
szkałych, zwłaszcza też takich, które nie 
mogą same dawać znać o sobie współro- 
dakom. 
| P. Strzelecki. Dowiadujemy się więc, 
że na nikogo liczyć w sprawie tój nie ma- 
| my jak na samych siebie — nie chcą nam 
| dopomódz, a więc sami sobie dopomóżmy. 
Za granicą istnieje mnóstwo pism perjo- 
dycznych, odnoszących się do wszelkich 
gałęzi zajęć ludzkich. Jeżeli tam utrzymu- 
ją się pisma specjalne odnoszące się do 
chodowli aai lub bydła, czemuż my dali- 
śmy upaść pismu, którego zadaniem jest 
vanje ludzi (oklaski). Niech 4: 
członek stara się, aby Szkołę prenumero- 
wang, niechaj popiera ją swoją pracą, af” 
byt jćój zapewnimy (oklaski.) 
„Dr Nowakowski wzywając do ener- 
gicznego popierania „Szkoły,* stawia wnio- 
sek, aby. stosunek dotychczasowy zatrzymać 
nadal, przynajninićj dopóty, dopóki straty 
wydawcy nie będą pokryte. 
P.Kisielewski wnosi : 1) aby zarząd 


Do dzienników niemieckich — tak do 
e e Pina jako téż do p — i 
Zei — donoszą z Paryża, że tam ni 
pawi zadowolnionym ža składu nowego - 
ministerstwa. 

Wiedeńska Presse podaje z Paryża wia- 2 
domość, która ma pochodzić z autenty- 


; walnemu, czy nadal ma pozostać stosunek 
j 
| 


— Z Pragi donoszą nam o wielkićj liczbie 
kas zaliczkowych, które po całych Morawach 
i Czechach bardzo zbawienną rozwijają dzia- 


tem senatu. 
Wiedeński korespondent do Köln. Zig 
donosi, że obawy wywołane przez j ca 
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iązę: 4 
korespondent, — że nuncjusz rzymski Chigi 738 
nagle oznajmił cesarzowi Napoleonowi, że 


takie było niemałą ofiarą ze strony Rzy- A 
mu. ska gay yi się tam bowiem, aby zgro- 
madzeni w Rzymie podczas soboru repre- . 


l. Gazette. don z Rzymu, 
że kardynał Rauscher Zane w celu 
zapobieżenia zupełnemu zerwaniu z Áu- s 
strją i przeprowadzenia rewizji konkor- SJSĄ 
datu. Hr. Trautmansdorf został odwołany | 
i wyjedzie wkrótce do Wiednia. — 
pea 'za pośrednictwem ks. arcybiskupa 
dóchowskiego przyjął rewizję konkor- 
datu z r. 1821 między Prusami a Rzymem. 


eT. 
-<88 


brea-Digny i radzi mu podać się już te- 
raz do dymisji, nie czekając dopiero wo- 


i "—0manowicz: Bezpłatnie redagować 


~ ig 66 

Ostatnie telegramy „Kraju. 288 
Wiedeń, 21 lipca. Przysięgli uznali E: 

p. Scharfa, właściciela Sonn- und Mon- al 
tags-Ztg. winnym obrazy honoru ban- * 
kiera. Schiffa. Sąd skazał go ma pię- 
ciomiesięczny obostrzony areszt, dwie- 
ście złr, utraty z kaucji i koszta pro- 


Madryt, 21 lipca. Imparcial do- 
nosi, że wykryto sprzysiężenie przeciw 
Serranowi i Primowi. Rivero oraz kil- 
ku jenerałów i pułkowników zostali a- 
resztowani. *, 

Paryż, 21 lipca. Armand, pierwszy 
sekretarz ambasady w Rzymie, miano- 
wany został naczelnikiem gabinetu w 
ministerjum spraw zagranicznych. La 
Valette został mianowany posłem w E; 
Londynie, Rouher prezesem senatu. y 

Deputowani lewicy postanowili wy- 
dać oświadczenie z powodu odroczenia 
izby; deputowani stronnictwa umiarko- 
wanego, mają także nąd tóm obrado- 
wać. 

Londyn, 21 lipca. Izba wyższa po- 
stanowiła utrzymać swoje poprawki 
do bilu kościelnego. 2 


zabiera Czasu, zamieszczania mnićj udat- 
nych artykułów loika zabrania, gdyż arty- 
kuły pakowane bez doboru, dyskredytują pi- 
smo 1 odbierają mu całą wartość. Nako- 
miec odpowiada ks. Chmielewskiemu, że 


P. Strzelecki: „Jeszcze jeden toast , panowie! 
Zebraliśmy się w Krakowie, aby radzić nad do- 
brem szkoły, i radość przejmuje serca nasze na 
widok tego gorącego zapału dla sprawy oświaty, 
ale z drugićj strony boleść je ściska, bo tam za 
kordonem, tam bracia nasi nauczyciele skrępowani 
wrogą przemocą, nietylko nie mogą th być obec- 
nemi, nietylko nie mogą prac naszych dzielić, 
ale nie wolno im pracować nad wychowaniem pol- 
skićj młodzi po polsku, ale nawet wydarto im 
z ust najpotężniejszą dźwignię narodowćj oświaty 
— Język ojczysty, 

„Panowie! cześć nauczycielom Kongresówki i 
Litwy! cześć naszym kolegom! cześć męczenni- 
kom oświaty!“ 

P. Romanowicz: „Z uniesieniem spełniam ten 
toast, niech wolno mi będzie jeszcze jeden do- 
rzucić. W gronie nąszym, panowie, są reprezen- 
tanci sąsiedniego nam Szlązka, prowincji najda. 
wnićj oderwanćj od ciała wspólnćj matki; najda- 
wnićj żyjąca pod naciskiem przewagi rządu, intel. 
ligencji i kapitału. Prowincja ta uciskana i ger- 
manizowana od tylu lat, nie zatraciła polskości 
i pielęgnuje święty ogień narodowy. 

„Komuż zawdzięczamy to, że lud jest polskim, 
podczas gdy wyższe warstwy społeczeńskie wyną- 
-|rodowiły się więcćj. Oto temu, że z tego ludu 
wyłoniła się garść inteligencji działająca na swych 

zaci Czém nasza praca w porównaniu do ich 
pracy. My żyjemy w otoczeniu które nam sprzyją, 
oni wśród wrogiego żywiołu. Ita garść drobna 
zwycięży, bo sobie powiedziała: usque ad finem! 
aż do końca! Niech żyją szlązacy wierni wspólnćj 


— 


— W Paryżu zakładają nowe tow arzystwo 
akcyjne, pod nazwą: „bezpłatne ubezpiecze- 
nie* (Assurance gratuite), które będzie zwra- 
cało ubezpieczonym zapłacone premje, Kapitał 
towarzystwa wynosi fr. 1,200,000, a czynności 
jego mają być następujące: 1) Przyjmowanie 
deklaracji ubezpieczeń we wszystkich towarzy- 
stwach ubezpieczeń i pośredniczenie między 
ubezpieczonym a towarzystwem ubezpieczenia, 
2) Zwrot sumy kapitalnćj corocznie płaconych 
premji tym z zabezpieczonych, którzy umowę 
o zabezpieczenie zawarli za pośrednictwem 
towarzystwa, „bezpłatnę ubezpieczenie'*. Fun- 
dusz w tym celu potrzebny czerpać się będzie 
2 potrąceń komisowego przyznawanego przez 
tow. ubez. nowemu towarzystwu, przyczćm 
stowarzyszeni nie będą obciążani żadna nową 
składką. Te potrącenia wraz ze skapitalizowa- 
nemi od nich procentami, utworzą po upły- 
wie pewnego czasu kapitał odpowiadający ilości 
premji wniesionych przez stowarzyszonych. 
5) Wydawanie tego kapitału dokonywa się 
za pomocą obligacji na okaziciela umarzanych 
corocznemi losowaniami lub innym jakim ko wz 
sobem. Obligacje będą wypuszezane na 100 f. 
Ubezpieczony, przedstawiający dowód zapłaty 


P. Trzaskowski (redaktor szkoły) 

wyświecił stosunek redakcji „Szkoły“ do 
towarzystwa i wykazał trudności i pracę, 
jakie, redakcja ponosić musi, chcąc aby pi- 
smo odpowiedziało celowi. 
. Wniosek pana Wandasiewicza aby za- 
rząd główny zawezwał oddziały, iżby każdy 
z nich nadsyłał do redakcji przynajmnićj 
jedno wypracowanie na rok, w przedmio- 
cie praktycznego nauczania — przyjęto. 


Posiedzenie popołudniowe. 


Kursa. Wiedeń 21 lipca, god.2 m.30. 


3 : o zi : 0; 28 
nieniem sprawozdań prasy politycznćj, która z na- nia bowiem tychże potrzebne będą do wyja- premji „ubez: otrzymuje za każde 100 f. jedne sida Bariain na Paane 7% 
cieli wiejskich. naszój matce!“ ; rzeczy szczupłe tylko miejsce ną referaty te- | śnienia wielu szczegółów. Zarazem cofa skar- obligację. Ubezpieczony płacący mnićj jak 400, dyn 125.40. — Srebro 122.25. Dukat 5 94—. 
ist ten zgromadzenie przyjęło oklaskami| Dr. Nowakowski: „Na mnie przypadło po-|go rodzajń poświęcać może, i ze względu na ogół |ge wymierzoną przeciw odpowiedzialnemu re- premji otrzymuje kwit; kiedy zapłacona przez z 
polecając „zarządowi , ażeby podziękować żegnać was koledzy, tóm miłóm przekonaniem , że 


swoich czytelników powierzchownićj, mnićj spe- 
cjalnie traktować je musi. Okolicznościowe takie 
pismo pozwala niejako uczestniczyć w zjeździe 
tym członkom stowarzyszenia lub korporacji, któ- 
rzy dla różnycu przeszkód ną zjazd przybyć nie 
mogli, a zbiór pism takich z kilku lub kilkunastu 
kolejnych zjazdów, staje się najlepszą kroniką 


Akcje kred. 300 60.— Lombardy 286—— 
Losy z 1860 r. 10440— Losy z 1864 r. > 
122.40.— Akcje franko-austr. 130.50.—. Na- ŁR 
rml 10.37, Akcje kol. galic. ak Lud. ć 
ae. pne. ar lab jego Ale aj reai Hi so. Het wiać A t 
ry ubezpieczony „J%go następcy 2 HA ie Banku — — — ie > AR 
mają całkowitą przez siebie wniesioną sumę. 171.25. Akcje Akcje 238 


daktorowi p. Michalkowi, a to ze względu, że 
p” Scharf wszelką odpowiedzialność Przyjął 
na siebie, — Pan Michalek opuszcza salę są- 
dową. (Dok. nast.) 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


autorce piśmiennie. i 
Przewodniczący oświadcza, że ju- 
tro TANO 0 godzinie 7 odbędzie się walne 
zgromadzenie stow. „Mrówki* jeżeli stow. 
pedag. życzy sobie tego. * 
Potćm odczytuję telegram z Kołomyi. 
« „Reprezentacja miasta Kołomyi przyrze- 


niego suma dojdzie do 100 f. lub więcćj, za- 
mienia mu się kwity na obligacje, Dzięki téj 
zręcznéj kombinacji, mówią założyciele wzmian= 
kowanego towarzystwa, zapłata premji akcyj- 


nasze towarzystwo jest istotnym wyrazem zgody 
i miłości: Lwowa i Krakowa, świętój Polski i świętój 
Rusi. Brakuje nam tylko do uświetnienia tych 
związków, nieszczęsnój a zacnćj, pełnój poświęceń 
Litwy. Żegnam was w polskim Krakowie, w na- 
dziei powitania w ruskićj Kołomyi. Cześć Pola- 


banku zjedn. (Vereinsbank) —.—, —Ak. 
jąć j oklalki aom. i Litwie! (Huczne i przeciągłe |rozwoja i działalności tego rodzaju zgromadzeń. Cen cje banku jen. 79%. — Renta w srebrze 
dba i e enn zerszy udział w przy- | oklaski.) 9 i Myśl ta ze wszech miar praktyczna i u nas na- rakowi rd ublicznćj d. 13 . : 78.10. — Bank obrotu —.— Tramway 
jęciu zgromadzenia, niemnićj jak i cała pu-| P. A. Gumplowicz rozdał członkom Tow. Ped. | śladowaną być powinna. Nie.wątpimy, że wyda- |W% Krakowie na targowicy publicznćj d. Wiadomości telegraficzne. Ema we C.- Uan avat 
bliezność.* 0 /. , |" upominku 10-letni kalendarz przez siebie uło- | wnictwo pokryje z nadmiarem koszta, jakie za. lipca 1869 T. 

Zgromadzenie walne Przyjmuje tę wia-|żony i wydany. Potóm całe towarzystwo udało się 


dy: podwyżka, 
nn 


sobą pociągnie, więc ofiar nie potrzeba. 
Znany renegat A. Młochowski, korespon- 


złr. e. złr. © 


domość oklaskami i postanawia odbyć przy- Mierzyca pszenicy zimo. od 5 25 do 5 37%, 


Berlin 19 ge Staatsanzeiger ogłasza 
e 
szły zjazd walny w Kołomyi 


do p. Szuberta dla odfotografowania się, a następnie zai oj wskie wyborów człon- 


» AZ A > ERZE WY „2 p ów akademji sztuk pięknych. Między wy- _ Redaktor odpowiedzialny: 
i wielu nauczycieli i nauczycielek udało się na| dent paryzki Dziennika Warszawskiego, były puł-|  „ » Jaréj ów akademji sztuk piękny r . 
Następują wybory nowego zarządu. ‘| kopiec Kościuszki. kownik powstańczy, wydał u Dentu broszurę Pt] » żyła .. 3... 3 62%, 375 |branymi znaj ajdują ECT hitek ci: F erstel 1 Stanista pop Służews żewski, 
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Losy 


t o j 
; Spostrzeżenia meteorologiczne, 
EE: Barometr Cieto . b * s ARE 
Ea | 43 | dł Ki i Stan nieba Zjawiska 
Š | 3 p,- 0° Resni ps erunek i moc wiątru j 
i Tai 
17) 2 327.00 + 18.1 | zachodni słaby chmurno przedpołud, deszcz 
| 10 | 327.05 ion. dość mocny ż wieczorem deszcz 
18 | 6 | , 326.88 9.2 | = słaby A w nocy i rano deszcz 
| 2 827.80 | 114 > m p przedpołudniem deszcz 
| 10| 328.04 | 11.6 $ » > popołudniu deszcz 
19 | 6 328.07 11.2 s E mgła 
2 328 51 16.0 | zachodni cichy chmurno przedpołudniem deszcz 
10 328.78 12.8 A słaby M popołudniu deszcz 
20 | 6 329.090 | 11.4 5 2 pogoda | mgła 
2 329.12 | 1807 , K półchmurno ži — 
| 10 329.18 130 | , cichy pogoda — — 
21| 6 329.08 14.6 | z słaby | półchmurno | mgła 


Wiadomości urzędowe. 


Mianowania. 

Dyrektor skarbu we Lwowie, mianował 
Ignacego Sękowskiego kontrolera podatko- 
wego I. klassy, poborcą podatkowym III. 
klasy. — Artura Weissa król. węgierskiego 
poborcę podatkowego i lgnacego Bętkow- 
skiego galic. poborcę II klasy, kontrole- 
rami podatkowymi I. klasy. — Antoniego 
Podgórskiego kontrolera podatkowego III. 
klasy, kontrolerem -podatk. IL. klasy. — 
Jana Stroynowskiego oficjała podatk. I kl. 
kontrolerem podatku III. klasy. — Albina 
Wójcikiewicza, król. węgierskiego oficjała 
podatk., Djonizego Mogilniekiego, kwiesk. 
ofcjała pódatk, i Filipa Sołtykiewicza pra- 
ktykanta przy urzędzie podatk., oficiałami 
podatkowymi III. klasy, 

Wybory do rad powiatowych. 

Do rady pow. Żydaczowskićj wybrany 
został z grupy gmin miejskich p. Ludwik 
Słotwiński sędzia pow. z Za, &: Z: gru- 
py wielkich posiadłości p. Juliusz Tchórz- 
nicki, właściciel dóbr. 


Publiczne podziękowanie. 


Wielmożnemu panu doktorowi Bolesła- 
wowi Sćrkowskiemu, asystentowi przy kli- 
nice lek. w Krakowie, za szczególną tro- 
skliwość i pieczołowitość, ktorą mię ota- 
czał w niebezpiecznój choróbie, na własne 
niezważając zdrowie. — Czy północ, lub 
południe, czuwał i walczył z uporczywą 
chorobą. A przywracając mi ten skarb, 
jakim jest życie, przywrócił zarazem szczę- 
ście i nadzieje mćj rodzinie. 

Poczuwając się do niewygasłćj wdzię- 
czności, jako dowód skreślam te parę wy- 
razów, sądząc, że nietylko ja, ale wszyscy 
chorzy, którym miłe życie, zostający pod 
Jego troskliwością — wraz ze mną uczuć 
wdzięczności nie stłumią. . 453 

Kraków d. 21 lipca 1869. N. N. 


r è 8 je j 
Dla właścicieli młynów 
' 
Całe urządzenie na jedną parę kamieni i para 
kamieni zagranicznych, w zupełnie dobrym stanie 
dające się zastósować do parowego lub wodnego 
amerykańskiego młyna, jest z wolnój ręki 
do sprzedania. 
Bliższą wiadomość otrzymać można listownie pod 
l. P. ©. Tarnów Nr. 126. 439(3-8)T. 


"WE LOSCA WHRU 


zamiast „Wowin ze świala: 


czasopismo illustrowane dla ludu 
wychodzi 1go i 16go każdego miesiąca. 
Zawiera wszystko to, co dla ludu jest najpotrzebniejszóm. 
Jeżeli się zbierze 700 prenumeratorów, całoroczni odbierą na premjum 


starannie litografowany portret Tadeusza Kościuszki. 


Liczba prenumeratorów na Nowiny ze świata, połączoną będzie z 


liczbą prenumeratorów Włościanina. 


Spis prenumeratorów drukiem ogłoszony będzie. 
Prenumerata roczna 3 złr. lub 2 talary. 
Pieniądze prenumeracyjne należy posyłać pod adresem: Do administracji 


zasopisma „Włościanin* w Krakowie. , 


„Włościanin* umieszczać będzie w osobnym dodatku: inseraty, ogłosze- 


MEDALIKI 


srebrne i bronzowe, 


na pamiątkę powtórnego pochowania zwłok 


Kazimierza Wielkiego 


z popiersiem króla i z herbem, 


własnego wybicia są do sprzedania u 


Wacława Głowackiego 


Srebrne po cenie 70 cent — bronzowe 


454 


jubilera przy ulicy grodzkićj. 


posrebrzane po 15 cent. - (1-3) 


wo | 00) A WOW GOÓ NAM aa 


MEDALIKI 


z popiersiem Kazimierza Wielkiego, 


z napisem dnia, urodzenia, śmierci i powtórnego 
pochowania zwłok, są do nabycia po 25 centów 
w Krakowie w handlu Edwarda Skirlińskiego — 
w Tarnowie u A. Wielogórskiego — w Sączu i Szeza- 


wnicy u J. Garana — 
skiego — 
cyu K 


Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


Z dniem otwarcia wybudowanej części naszej kolei ze Lwowa do 
snego do Brodów, tracą moc obowiązującą wszystkie nasze, 


pią je taryfy nowe. 


. Rosenthala, 


we Lwowię u L. Armatysa 


438(4-6) 


w Przemyślu u M. Kozłow- 
w Kryni- 


nia urzędowe po cenie 4 centy od wiersza z dodaniem należytości stemplowej 
po 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 


348(55T. 
OW 


Uwiadomienie. 
W ulicy grodzkićj obok poczty 


SKŁAD MEBLI 


krajowych i zagranicznych, ma dobór ka- 
napek, otomanek, foteli, fotelików, podług 
najświeższych wzorów, materace sprężyno- 
we i włosiane. 409(4-6) 
Przyjmuje wszelkie obstalunki robót tapicerskich 

i stolarskich, stare meble zamienia, 
Jako majster ręczy za dobrą robotę — od moli 
zabezpiecza i takową poleca Bzanownćj Publiczności, 


Franciszek Drozdowski. 


MEDALIKI 


z popiersiem Kazimierza Wielkiego 
wykonane w Krakowie 420(4-6)T. 
są do nabycia w handlu moim. 


Władysław Glirelli, 


Pojedynczych egzemplarzy rzeczonych taryf dostać można na wszystkich naszych stacjach, mianowicie: 


1. Taryfę wykazująaą należytości 


zwierząt pociągami osobowemi, za 10 


15 centów. 


" Dodatek ążya 20%, do naszych taryf cywilnych i wojskowych w przewozie o 


centów; 


cy ogłoszenia z dnia 28 marca 1869 |. 1270, utrzymuje się i nadal aż do odwołania. 


Natomiast znoszą się przytoczone tam wyjątki do dodatku ażya i zmieniają się aż do dalszeg 


w ten sposób: 


A) Wolne są od dodatku ażya: 


1. Należytości uboczne, jako to: 


a) ogólna i szczególna należytość asekuracyjna, 
b) premia od zabezpieczenia interesu pod względem terminu dostawy, 


c) składowe, 
d) wagowe, 


e) należytość za recepis, 
f) prowizja. przekazowa. 


2. Trans 


lub po za Kraków, przynajmnićj 25 mil naszéj kolei przebiegają. 
8. Zniżona taryfa Nr, 3 dla szyn kolejowych. 
4. Zmiżona taryfa Nr. 7 dla soli z Wieliczki i Bochni w kierunku na wschód. 
5. Zniżona taryfa Nr. 9 dla węgla kopalnego, koksu i brykietów. 


„6, Skombinowana taryfa dia węgla kopalnego, koksu i brykietów ze stacyi kolei północnój cesarza Ferdynanda 


do stacyi kplei Karola Ludwika, 


3 ; 7..Bilety dozwalające wstęp na dworzec kolejowy. 


8. Przedmioty handlowe jako to: żelazo i ordynaryjne w taryfie bliżej oznaczone towary żelazne, wyroby lniane 
toż samo cukier, jeżeli takowe z Bielska bezpośrednio do naszych 
Jarosławia, Przemyśla, Lwowa, Zkoczowa i Brodów jako frac 


i bawełniane, 


B) Połowie ażya podlegają : 


„l. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu towarów między Wie- 
a Granicą i Warszawą z drugićj strony. 
2. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu towarów między Głrdań- 


a Krakowem i Lwowem z drugićj strony. 


dniem i t d. z jedńćj, 


skiem z jednój, 


C) Dodatek ażya nie narusza: 


1. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między Galicyą i północnemi Niemcami. 


2. Taryfy dla związkowego 


"BH z drugiej strony. 


obrotu towarów między 


| Stacją nasza Rierzanów, 
otwarcia nowej linji kolejowój aż do dal 


Vłoczowa z odgałęzieniem z Mára- 
dla obrotu wewnątrz Monarchji wydane taryfy, i zastą- 


od przewozu osób, pakunków podróżnych, przesyłek spiesznych, powozów i 
2. Taryfę wykazującą należytości od przewozu towarów i zwierząt jako fracht wraz z klasyfikacją towarów, za 
sób i rzeczy, zaprowadzony na mo- 


o rozporządzenia 


orta drzewa w ładunkach pełnowozowych, jeżeli takowe ze wschodu przeznaczone do IKrakowa 


stacyj: Tarnowa, Rzeszowa, 
hty przechodzą. 


Czernioweami z jednój a Petersburgiem it, d. 


ograniczona dotąd na kursa pociągów osobowych, zajmować się będzie od dnia 
szego rozporządzenia, także przyjmowaniem i wydawaniem przesyłek frachtowych. 


Wiedeń w. lipcu 1869. 


mada zawiadowcza. 
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| kowie. 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA" 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes« 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które . 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


Genewskie zegarki kieszonkowe. 
IRE” w najlepszych gatunkach. "SBE 


BEE" Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fi. tanićj. 


Męzkie zegarki: 


Srebr. cylinder z 4 rubinami ........... 10—12 A, 
> 3 z sprężynką............ 12—13 , 
Ą ej z obwódką złotą i spręż...13—14 „ 
th 4 z $ma rubinami ........ 15—17 
n » z podwójną kopertą ...*.15— 17 „ 
4 5 z kryształowóm szkłem ..14—17 „ 
„ auker z 15 rubinami............ 16—19 , 
et R lepszy, ź srebr. kopertami..20—23 „ 
Ą x z podwójną kopertą....... 18—23 „ 
» » n ” lepszy 24—28 » 
n, ang. anker z kryształowóm szkłem.18—25 „ 
„  amker'z podwójną kop, dla wojsk.24—26 „ 
„  Remontoirs, nakręcany z boku....28—30 > 
„ Remontoirs, z podwójną kopertą..35 -40 $ 
» Remontoirs z krzyształ, szkłem.,,30—36 „ 
„ anker armóe-remontoirs.......... 38—45 „ 
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub........ 30—38 „ 
s y ze złotą kopertą.......... 37—40 „ 
»  anker z 15 rubinami.........-.. 85—44 p 
y Ą lepszy z złotą obwódką. ...45—60 „ 
3 > z podwójną kopertą....... 50—58 „ 
5 x ze złotą obwódką 65. 70, 
80, 90, 100—120 ,„ 
Damskie zegarki, 
Srebr, cylinder z 4 i 8 rubinami ....... 13—18 ,„ 
Złoty  „ BUTANE, anaia Erlaa 25—30 „ 
8 i emaljowany............. 30—36 ,„ 
„ zegar, damski z złotącobwódką....35—40 „ 
M 5 b emal. z djamentami.38- 48 ,, 
A y „ 2 kryszt, szkłem...38—45 , 
M 4 „ 2 podw. kop. 8 rub.,40—48 „ 


Ważne dla 


Złoty zegar. damski emal, z djament,...58—65 „ 


» »” ” 

3 > A. z kryszt, szkłem ...50—60 , 
RUA »  % podwójną kopertą50 - 56 , 
„  Remontoirs......... 60, 70, 86, 90—100 „ 
n CET z podw. kopertą 90, 100—110 „ 


INE” prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
zegarkow znajdują się na składzie. 
Srebrne zógarki przyjmuje się do pozłocenia 


, za cenę ifi. do ifl. 50 ct.. 
Budziki po 7 A. 


Budziki same zapalające świecę 9 fi. 

Budziki z arsyian do wystrzału i zapalania 
święcy 14 fi. 

Wielki wybór paryzkich zegarów 


brązowych 


bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 A. 


Największy skład 
pendułowych zegarów własnój fabryki 


z dwuroczną gwarancją: 
Raz na dzień naciągany. ..........,, 10, 11, 12 A. 
ET iaaa 16, 17, 18, 19, 20, do 22 4. 


š bijący pół i całe godziny. .30, 33, 35 A. 
| * bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fi. 
Regulator miesięczny. .........:.... 28, 30, 32 fi. 
Za opakowanie pendułowego zegara ...1 fl. 50 ct. 


IMĘ” Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością , zamówienia zą zaliczką pocztową na- 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- 
niamy natychmiast 51(39-50)T. 


pE Zegarki przyjmujemy również w zamian." 
PY a a OŚ CTN 


budujących. 


—— 


Od lat wielu zajmując się sprzedażą drzewa budowlanego, mam przyje- 
mność zawiadomić strony interesowane, że obecnie posiadam wielki zasób 
drzewa pudowlanego, obrabianego w wymiarach praktykowanych, które przy 
cenach przystępnych w wskazane miejsca odstawić obowiązuję się. — Zamó- 
wienia przyjmuje właściciel składu w Wieliczce i handel E. Gebhardta w Kra- 


403(4-4)T. 


W. Morawiecki. 


Kais. kónigi. privil. galiz. Carl Ludwig -Bahn. 


= Kundmachung, 


Mit dem Tage der Eröffnung der ausgebauten Theilstrecke unserer Bahu, Lemberg-Zřroczów mit lem 


Flügel Krasne- Brody, treten alle unsere Tarife für den 
auf Weiteres durch neue Gebühren-Tarife ersetzt. 


inländischen Verkehr ausser Wirksamkeit und werden bis 


Einzelne Exemplare dieser Gebiihrentarife sind in allen unserem Stationen zu haben und kosten: 


1. Diie Gebiihrentarife für die Befórderun 
Equipagen und Thieren pr. Stück 10 kr. 6. W. | 
Gebiihrentarife fiir die Befórderung von Giitern und Thieren als Fracht, inclusive der Waaren-Classification 


2 


pr. Stück 15 kr. 0. W. 


g mit den Personenziigen von Personen, Reisegepiick, Eilgiitern, 


Der mit der Kundmachung vom 28. März l. J., Z. 1270, zu unseren Civil- und Militartarifen für Personen- 


und Sachentransporte eingefiihrte 20%% Agiozuschłag wird bis auf Widerruf auch fernerhin beibehalten, 
angeführten Ausnahmen vom Agiozuschlage aufgehoben und selbe in nachstehender Weise bis 


, dagegen die darin 
auf Weiteres abgeändert. 


A) Vom Agiozuschlage sind befreit: 


„1. Die Nebengebühren, als: 


a) die allgemeine und besondere Versicherungsgebiihr; 
b) die Prämie für Lieferzeit-Interesse-Versicherung; 


c) der Lagerzins; 
d) das Waggeld; 


e) die Recepissgebiihr; 
f) die Nachnahme-Provision. 


2 


a. 


Krakau auf unserer Bahn wenigstens 25 Meilen durchlaufen. 


3. Der ermissigte 


5. Der ermissigte 
6. Der combinirte 


Tarif Nr. 8 für- Eisenbahnschienen. 

4. Der ermissigte Tarif Nr. 7 e: für Salz von Wieliczka und 
Tarif Nr. 9 für Steinkohlen, 
Tarif für mineralische Kohle, 


QCoaks und Briquetts. 
Coaks end Briquetts 


nands-Nordbahn nach den Stationen der Carl Ludwig-Bahn. 


7. 


Die Eintrittskarten in den Bahnhof. ' 
8. Dię Artikel: Eisen und gemeine im Tarife näher bezeichnete Kisenwaaren, Leinen- 
dann Zucker, wenn solche von Bielitz direct rach unseren: Stationen Tarnów, Rzeszów, 


myśl, Lemberg, Złoczów und Brody, als Fracht versendet werden. 


b, Der Hälfte des Agiozuschlages unterliegen: 


1. Der Portoantheil der Carl Ludwig-Bahn im Ta 


etnerseits; dann Granica und Warschau andererseits. 


2. 


einerseits, dann Krakau urd Lemberg andererseits. ; 


C) Der Agiozuschlag übt keinen Einfluss: 


1. Auf den Tarif für den norddeutsch-galizischen Verband-Giiterverkehr. 


2. Auf den Tarif für den Verband-Giiterverkehr' zwischen Czernowitz einerseits, 


etc. andererseits. 


444(3-3) 


Holztransporte in ganzen Wagenladungen, wenn sie mit der Bestimmung von Osten nach oder über 


Bochnia in der Richtung nach Osten. 


von den Stationen der Kaiser Ferdi- 


und Baumwollwaaren, 
„Jarosław, Prze- 


rife fiir den Verband-Giiterverkehr zwischen Wien etc. 


Der Portoantheil der Carl Ludwig-Bahn im Tarife fiir den Verband- Giiterverkehr zwischen Danzig 


dann St. Petersburg 


1 


Unsere Station Bierzanów, die bis nun auf den Verkehr der Personenziige beschriinkt war, wird mit ih. 
Eröffnungstage der neuen Theilstrecken bis auf Weiteres auch die. Aufnahme und Abgabe der Frachtsendungen bewerkstelligen. 


Wien, im Juli 1869. 


Ber Verwaltungsr "th, 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


racy 


